
Nakład 109 245Cena 50 gr

CZY

Rok XIV Wydanie AB Poznań, sobota 8 III 1958 Nr 57 14386

W wyniku poprawek Komisji Finansów

Zwiększenie budżetu

Miliard zł na podwyżkę rent i emerytur
aktywizację zaniedbanych

Fot. E. Kitzman
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Kwiaty na codzień
że tak będzie zawsze. Przychodziłem ze 

szkoły — witała mnie matka. Potem w wojnie było 
ciężko — matka pomagała i choć nie za wiele znała 
literatury, przecież pamiętała niektóre strofy Mickiewi­
cza, luźne fragmenty Księgi Pielgrzymów... Była jedy­
nym człowiekiem, który potrafił pocieszyć.

Te matczyne „mickiewicziana” pomagały wytrwać, 
a przecież wydawały się prawie naiwne, choć tak święte 
jak przypowieść „O bogaczu i Łazarzu”, bo też tak samo 
prawie starożytną pachnące naiwnością.

To wszystko na przekór „mędrca oku” sprawdziło się. 
Dlatego myślałem, że zawsze tak będzie, że zawsze ona 
zostanie. Jak wtedy, a przecież nie. Dziś, siwą głową 
często kiwa, zaprzeczając, kiedy czyta taki a taki arty­
kuł. Nie zawsze się zgadza, z dezaprobatą wymęczonych 
oczu patrzy na mnie przez duże, za duże okulary, gdy 
wchodzę do jej małego, zmniejszającego się jak ona sa­
ma, prawic z każdym rokiem, pokoiku.

W icm to od tamtych dawnych lat, że w każdym domu 
*’ jest życie kobiety. Skracane pracą i trudem — 
przedłużające się o tych, których rodzi i wychowuje; 
o tych, którzy, jak my kiedyś, biegają z tornistrami na 
plecach. Każde mieszkanie jest skarbcem „uprzedmio­
towionej pracy” — w doniczkach z kwiatami, w chędo- 
gich meblach, spieranych łącznie z kolorem w koszu­
lach, serwetach, firankach, w szorowanych lub, zależnie 
od warunków, froterowanych posadzkach.

I kiedy rano — śpię wtedy zazwyczaj — w rurach 
przy kuchni odezwie się melodyjny śpiew, właściwie 
gwizd bieżącej w'ody, wiem, że na kranie w mieszka­
niu piętro wyżej lub niżej spoczęła ręka kobiety, nabie­
rającej do czajnika 
że zaczął się dzień.

Jest chyba jedna 
Uczucie kobiety. Jej 

herbatę. To jest sygnał,wody na

nie ulegająca ewolucji, 
i poświęcenie. W tym sa-

wartość, 
ofiarność

mym stopniu rozwinięte u ich prababek, w tym samym 
stopniu mocne i nieodzowne dla naszego życia, spoty­
kamy je u naszych żon. Tak już zawsze było. I gwoli 
sprawiedliwości dodajmy: nie zmienia się też trud pracy 
kobiet. O, w pewnych warunkach bywa on stokrotnie 
większy. Zyjemy szybciej, aktywniej, one też — ale 
przy okazji jakoś po drodze, w której nam towarzyszą, 
w trosce i radości, spełniają także swoje uświęcone tra­
dycją wieków obowiązki kapłanek domowego ogniska 
(jakby to powiedział poeta!). Tylko, że na ogół rzadko 
nawet poeci bywają poetami w stosunku do swoich 
najbliższych.

Dlatego, gdy oceniać trud i życie matki, twojej i mojej 
—• kobiety w ogóle — jeśli obliczać godziny jej pracy od 
chwili, w której rankiem woda zagra gdzieś w rurach, 
do ostatniego, przed wieczornym spoczynkiem, gestu za­
suwania drzwi w korytarzu, to wspomnieć trzeba o ca­
łym jej dniu. O fabryce, w której wykonała normę, 
o biurze i skończonym bilansie, o szkole pełnej harmi- 
dru, o sklepach, w których zmęczone jej nogi wytarły 
już sporo flisów posadzki, o domu, gdzie wszystko zaw­
sze musi być na swoim miejscu, i o szkolnych teczkach 
dzieci... To naprawdę długa historia. A przecież zawsze 
wszystkie czynności spełniane są z godnością.

I nie myśl, że zawsze tak będzie. Dlatego warto pamię­
tać o ulżeniu ich pracy. Dziś kwiaty, jeśli je nawet do­
staną, będą słowami poety — poezją w ogóle. Raz, a dni 
jest tyle. Prawie w każdym z nich hodują twoje rośliny 
na twoim biurku, na twoim oknie, to dla ciebie — obok 
tysiąca innych czynności. Wykonują to bez emfazy, po 
cichu, po prostu.

Powiedział ktoś, że stopień rozwoju społeczeństwa 
i jego kultury mierzyć trzeba miejscem, jakie znajduje 
w nim kobieta i szacunkiem, którym się ją otacza. U nas 
obok pełnych praw obywatelskich, 
Państwo, szacunek nasz wyrażać się 
jej życia i pracy.

To chyba najlepsze kwiaty. Takie

przyznanych przez 
może w ułatwianiu

na codzień.
Henryk HELLER

na skraju
województwa

® po stronie dochodów-o 780 min. zł
• po stronie wydatków-o 700 min. zł

WARSZAWA (Radio)
Przeszło 4 tygodnie trwała praca sejmowych komisji 

nad projektem tegorocznego budżetu państwa i planu 
gospodarczego. Komisje odbyły ponad 80 posiedzeń, zgła­
szając w końcowym efekcie Komisji Finansów propozycje 
zmian i poprawek do projektu rządowego. Komisja Fi­
nansów zakończyła w czwartek swoją pracę, ustalając o- 
stateczne poprawki, które zostaną przedstawione Sejmo­
wi na plenarnym posiedzeniu.

W wyniku tych poprawek 
— jak poinformowano w czwar 
tek na konferencji prasowej — 
rządowy projekt budżetu zo­
stał zwiększony w ostatecznym 
rachunku po stronie dochodów 
o ponad 780 min zł. po stro­
nie wydatków o ok. 700 min. 
Rezerwa budżetowa zostaje 
więc prawie ta sama. Prócz 
tego komisja postanowi; a 
zwiększyć tegoroczny budżet o 
miliard złotych, przeznaczając 
go na reformę rent i emerytur, 
określając jednocześnie źró­
dła pokrycia tej kwoty.

Nauczycieli zainteresuje nie 
wątpliwie, że w poprawionym 
projekcie budżetu zabezpie­
czono uregulowanie sprawy ob 
niżenia wymiaru godzin lek­
cyjnych.

Do projektu planu gospodar 
czego wniesiono w zasadzłe 
niewiele poprawek.

Na konferencji zwracano u- 
wagę na nowy kierunek in­
westycyjny w naszej gospo­
darce, na gruntowną w tym 
roku decentralizację inwesty­
cji, co jest ogromną zmianą w 
porównaniu z okresem, gdy o 
budowie każde; szkoły czy 
szpitala decydowano w War­
szawie. Polowa wszystkich in­
westycji będzie podejmowana 
bądź przez rady narodowe, 
bądź zakłady przemysłowe.

W poprawce na korzyść ule­
ga plan elektryfikacji wsi.

Pierwotnie plan był .zmniej­
szony wskutek trudności ma­
teriałowych. Wobec propozy­
cji rządu dodatkowego impor­
tu na sumę miliona dolarów 
będzie można zelektryfikować 
1.400 wsi 
kacji 300 
sobem 
chłopów.

i pomóc w elektryfi- 
wsi rozpoczętych «po 
gospodarczym przez

Bug i Narew - groźne
Warta i Noteć 
n>e budzą obaw

Na rzekach gwałtowne roz-
topy stworzyły groźną sytua­
cję na razie tylko na niektó­
rych odcinkach Bugu i Narwi. 
W okolicach Frankopcla, gdzie 
w dniu 6 bm. stan wód Bu­
gu podniósł się o 37 cm w 
porównaniu z poprzednim 
dniem, zajdzie prawdopodob­
nie konieczność ewakuowania 
inwentarza żywego z zagrożo­
nych wsi.

Nieprzerwanie trwa akcja 
rozbijania zatoru lodowego na 
Bugu w pobliżu wsi Dolhobro- 
dy w pow. Włodawa. Od 5 bm. 
saperzy czuwają nad bezpie­
czeństwem tamtejszych wsi.

Natomiast stan wody na 
Warcie i Noteci w woj. po­
znańskim znacznie się obniżył. 
Nie budzą obaw również gór­
skie rzeki w woj. krakowskim 
i rzeszowskim. (PAP)

Hokej na lodzie

Komisja sejmowa zabezpie­
czyła również 200 min zł z re­
zerwy budżetowej na odbudo­
wę wsi przyczółkowych, zde­
wastowanych w czasie wojny. 
Odbudowa wsi przyczółko­
wych powinna być zakończo­
na w ciągu 3 lat. Komisja przy 
jęła dezyderat pod adresem 
rządu, by rozpatrzyć możliwo­
ści ulg podatkowych cna miesz 
kańców tych terenów, odbu­
dowujących swe zagrody.

Komisja zamierza również 
przedstawić Sejmowi projekt 
rezolucji wzywającej rząd do 
poważnego doinwestowania 
przemysłu rolno-spożywczego 
wobec zwiększonej w tym ro­
ku bardzo poważnie W’skutek 
nowej polityki rolnej podaży 
mięsa i mleka.

Do projektu tekstu ustawy bud­
żetowej komisja wprowadziła trzy 
zasadnicze poprawki: wspomnia­
ny już ustęp upoważniający mi­
nistra finansów do wydatkowania 
miliarda złotych na renty i eme­
rytury, (projekt ustawy o ren­
tach ma wejść pod obrady Sejmu 
w czasie debaty budżetowej), na­
stępnie ustęp, upoważniający mi­
nistra finansów do przekazania 
części wpływów z tytułu zaległych 
dostaw obowiązkowych do bud­
żetu gromadzkich rad narodowych 
razem z funduszem gromadzkim. 
Tworzy to razem duże możliwości 
gospodarowania. Nie będzie w 
tym roku gromadzkiej rady, któ­
ra by miała do dyspozycji mniej 
niż 100 tys. zł. Trzecia poprawka 
dotyczy uregulowania trybu wy­
korzystania istniejących w woje­
wództwach nadwyżek finanso­
wych z tytułu gospodarki prze­
mysłu terenowego, przy czym prze 
widuje się wykorzystanie ich m

Kanada-Szwecja 10:2
ZSRR-Poiska 10:1
Finlandia - Norwegia 2:1
CSR-KSA 2:2

go

sennych, 
świętych 
Koła 
toczy się

sporcie, tureckich 
i kwadraturze

. na łamach moje- ; 
najnowszego wydania, (

Poznań-Koszalin

mta-

Konkretne formy 
współpracy , 
— realne korzyści

(Inf. wł.)
Towarzystwo Rozwoju Ziem. 

Zachodnich, które w Wielko- 
polsce działa zaledwie od kil­
ku miesięcy, poszczycić się 
może szeregiem ważnych o- 
siągnięć. Bez względu na to, że 
wszystkie prace TRZZ stano­
wią w zasadzie zapoczątkowa­
nie wielkiego dzieła aktywi­
zacji Ziem Zachodnich, to jed­
nak bardzo konkretne formy 
działania dają j u ż wyraźne 
efekty, korzystnie wpływające 
na rozwój życia miast i osie­
dli naszych zachodnich woje­
wództw.

W czwartek byliśmy świad­
kami spotkania przedstawicie­
li województwa poznańskiego 
i koszalińskiego, którzy zje­
chali do naszego miasta z ini­
cjatywy TRZZ w Poznaniu w 
celu zacieśnienia współpracy 
województw Pomorza Zachod­
niego z Poznańskiem. Konfe­
rencja, w której udział wzięli 
przedstawiciele KW PZPR, 
Prezydium WRN i MRN, na­
ukowcy, działacze społeczni, 
publicyści oraz członkowie za­
rządów okręgów TRZZ Kosza­
lina i Poznania, umożliwiła 
pracowanie szeregu konkret­
nych form pracy w dziedzinie 
aktywizacji zarówno gospo­
darczej jak i kulturalnej Ziem 
Zachodnich. Konferencji prze­
wodniczył prezes Rady Okrę-

(Dokończenie na str. 2)

steczek w danym województwie.
Z wielu ciekawych spraw, po­

ruszanych w czwartek na konfe­
rencji, warto zwrócić uwagę na 
zwiększającą się w tym roku 
znacznie samodzielność gospodar­
czą rad narodowych. Zaledwie 
>/< budżetu finansowana jest z bud 
żetu centralnego, reszta to do­
chody własne. Komisja sejmowa 
wprowadziła zresztą poprawkę 
zwiększającą dotację wyrównaw­
czą dla rad o pół miliarda zł. (y)

Po 10 lalach

Polska i Włochy wkraczają na drogą
współpracy gosjodarczo-haniHowej

Po blisko 7-tygodnlowym po­
bycie we Włoszech powrócił do 
Warszawy przewodniczący de­
legacji na polsko-włoskie roko­
wania handlowe, wicedyrektor 
Departamentu Traktatów MHZ 
Andrzej Kruczkowski, który 
przyjął przedstawiciela Agen­
cji API 1 udzielił mu następu­
jącego wywiadu:

— Niedawno prasa doniosła 
podpisaniu polsko-włoskiego

protokołu handlowego t nourej 
umowy płatniczej. Czy byłby 
Pan Dyrektor łaskaw przy­
pomnieć jakie są główne po­
stanowienia?

— Jeśli chodzi o protokół to 
przewiduje on uplasowanie 
na rynku włoskim około 1 
min. ton węgla. Włosi są za­
interesowani polskim węglem, 
a dla nas ma to dość istotne 
znaczenie, ponieważ właśnie 
węgiel jest podstawowym to­
warem eksportowym do tego

NOWY SPRZĘT SPORTOWY
Zarząd Przemysłu Sprzętu 

Sportowego urządził to War­
szawie ciekawy pokaz nowego 
sprzętu sportowo-turystyczne­
go. Wyroby te bądź ukazały się 
już w sprzedaży bądź też znaj­
dą się w sklepach w najbliż­
szym czasie (w ubiegłych la­
tach większość z nich można 
było nabyć jedynie z impor­
tu). Dotychczasowe osiągnię­
cia przemysłu sportowego ro­
kują nadzieję, że rynek nasz 
zostanie zaopatrzony w różno­
rodny sprzęt tak poszukiwany 
przez miłośników sportu i tu­
rystyki.

Na zdjęciu:iAparat do suchej 
zaprawy wioślarskiej.

CAF — fot. Grzęda

o

kraju. Poza tym na naszej 
liście eksportowej znajduje się 
wiele artykułów rolno-spożyw­
czych, których dotychczas nie 
dostarczaliśmy Włochom, jak 
np. świnie, na które raczej 
trudno znaleźć obecnie na­
bywców. Z artykułów rolno-*, 
spożywczych największym po­
wodzeniem cieczą się jajka i 
drób W zamian za polskie to* 
wary otrzymamy z Włoch ło* 
zyska kulkowe, blachy, włók-* 
no sztuczne i różne obrabiarki.

Nowa umowa płatnicza prze­
widuje odejście od dotychczas 
obowiązującego układu clea­
ringowego i przejście na rozli­
czenia w wymienialnych lirach 
włoskich.

— Właśnie, Panie Dyrekto­
rze, proszę o szczegółowsze wy­
jaśnienie: co nam przynosi no­
wa umowa płatnicza?

— Przejście na system lira 
wymiennego oznacza, że w 
praktyce będziemy mogli za­
silać nasz rachunek we Wło­
szech walutami państw nale­
żących do Europejskiej Unii 
Płatniczej — bez pytania o 
zgodę tych wszystkich krajów, 
z którymi mamy porozumienia

(Ciąg dalszy na str. 2)

Z posiedzenia
Rariy Ministrów

WARSZAWA (PAP)
W dniu 6 bm. Rada Ministrów, 

w obecności przedstawicieli CRZZ 
uchwaliła projekt ustawy o zmia­
nie niektórych przepisów o ren­
tach i zaopatrzeniach.

Rada Ministrów zatwierdziła 
również wybór wszystkich prze­
wodniczących prezydiów woje­
wódzkich rad narodowych i miej­
skich rad narodowych miast wy­
łączonych, wybranych przez rady 
na ich pierwszych sesjach.

młodzieży, kobietach 
zł-dziejach, targach wio-

o czym niniejszym zawia­
damiam —



Jugosławia za utworzeniom

Pratuda i... gesty
Od kilku dni na łamach prasy, | 

szczególnie zachodniej pra- j 
sy socjalistycznej pojawia się co- : 
raz więcej komentarzy rozstrząsa- | 
jących starcia i sprzeczności, ja­
kie ujawniły się niedawno w ło­
nie angielskiej Labour Party (Par 
tla Pracy).

Niesnaski a nawet — jak się | 
gdzieniegdzie to określa — roz­
łam w największej partii Anglii — 
wywołane zostały na skutek dzia­
łalności powstałej przed kilku ty­
godniami grupy znanej pod na­
zwą „O zwycięstwo socjalizmu"; 
w skład jej wchodzą członkowie 
Labour Party, w tym 60 posłów 
labourzystowskich.

Prawdziwą burzę wśród przy­
wódców labourzystowskich wywo­
łało żądanie grupy „O zwycięstwo 
socjalizmu" domagające się, aby 
W. Brytania wyrzekła się budowy 
baz dla pocisków zdalnie kierowa 
nych i produkcji bomb wodoro­
wych. Oburzenie kierownictwa 
Labour Party jest tym większe, że 
żądanie to postawione zostało w 
czasie debaty w Izbie Gmin nad 
poilityką obronną kraju, co spo­
wodowało — mówiąc słowami przy 
wódcy Labour Party — Gaitskel- 
la — ,,zakłócenie ogólnej linii ata 
ku na rząd konserwatywny".

Istota sporu polega na tym, że 
obecnie kierownictwo partii la- 
bourzystowsklej jedynie w zasa­
dzie wypowiada się za zakazem 
broni nuklearnej 1 za zaprzesta­
niem doświadczeń z tą bronią, 
uważając jednak, Iż ze względu na 
bezpieczeństwo W. Brytanii nie 
można obecnie rozpocząć akcji na 
rzecz natychmiastowej realizacji : 
tej programowej zasady.

Z tego powodu egzekutywa La­
bour Party wywiera na opozycyj- i 
ną grupę nacisk, aby przekształci­
ła się ona na mniej szkodliwe dla 
politycznej działalności Labour 
Party ugrupowanie pacyfistów i 
intelektualistów.

Spór ten — co dla labourzystów 
jest o wiele bardziej ważne i groź 
ne — wywołać może w przyszłości 
bardzo przykre konsekwencje; 
dość powszechna panuje obecnie 
opinia, że potencjalnymi zwycięz­
cami w następnych wyborach par 
lamentarnych są właśnie labourzy 
ści. Rozłam zaś w ich gronie, po­
wstały na tle najistotniejszych za- [ 
gadnień polityki międzynńrodo- 1 
wej, ujawnia przed wyborcami 
słabość programu Labour Party, i 
ujawnia, że sprzeciw labourzystów 
wobec polityki zbrojeń atomo­
wych jest tylko gestem propagan­
dowym, obliczonym raczej na ła­
twowierność wyborców niż na 
wcielenie w życie.

Stąd też tak wiele zakłopotania 
wśród kierownictwa Labour Party 
wystąpieniami grupy „O zwycię­
stwo socjalizmu".

T. K.

szerszej strefy bezatomowej 
niż to proponuje Polska

Wywiad prezydenta Tito
BELGRAD (PAP)
Agencja Tanjug podaje, że 

prezydent Tito przyjął 28 lu­
tego przedstawiciela dzienni­
ka „New York Times" Sulz- 
bergera i udzieli! odpowiedzi 
na szereg jego pytań.

W odpowiedzi na pytanie 
dotyczące stosunków Jugosła-
wia USA 
dział:

Tito odpowie'

„Uważam, że stosunki mię­
dzy Jugosławią i Ameryką są 
dobre i że zrezygnowanie z 
pomocy wojskowej nie wywar 
5o wpływu na te stosunki. Jed­
ną z głównych przyczyn zre­
zygnowania z pomocy wojsko­
wej jest to, iż jej otrzymywa­
nie nie jest już zgodne z na­
szą polityką zagraniczną. Na­
sza polityka zagraniczna 
zmierza bowiem do współpracy 
te wszystkimi krajami, do na­
wiązania dobrych stosunków 
ze wszystkimi państwami".

Odpowiadając na pytanie 
dotyczące strefy bezatomowy 
Tito wyjaśnił dlaczego Jugo­
sławia zainteresowana jest w 
powstaniu szerszej strefy bez-
atomowej, niż to 
Polska. Propozycję 
w pełni popieramy 
ślił prezydent. — 
,est bezpośrednio

proponere 
tę zresztą 

— podkre- 
Jugosławia 
zaintereso-

wana w tej sprawie. Włochy 
wyraziły już zgodę na zain­
stalowanie wyrzutni rakieto­
wych na swym terytorium i 
przypuszczam, że rozpoczęto 
już w tym kraju prace nad 
budową baz rakietowych. Jugc 
sławia czuje się wskutek tego 
bezpośrednio zagrożona... Ogól 
nie rzecz biorąc, neutralny 
kraj, leżący między dwiema
przeciwstawnymi stronami
musi się czuć zagrożony w ta­
kiej sytuacji w wypadku kon-

NATO DEMENTUJE
W siedzibie NATO w Paryżu 

głoszono w środę wieczorem
o- 
o-

„Prestiż" Gaillarda
Przywykliśmy już na ogół do 

tego, że — wyrażając się ję­
zykiem statystyki — co najmniej I 
raz na miesiąc rządom francuskim 
zagraża upadek. Obecny rząd, kie 
rowany przez Gaillarda, znalazł 
się ponownie przed ewentualno­
ścią nieotrzymania w parlamen- s 
cle wotum zaufania. We Francji 
panuje opinia, że pozycja rządu 
jest zagrożona tak dalece, że nie 
byłoby zbyt wielką niespodzianką, 
gdyby doszło do nowego kryzysu 
rządowego.

Źródłem słabości rządu są obec- ' 
nie rozbieżności, jakie zarysowa­
ły się w łonie większości rządowej f 
na tle rozwoju sytuacji w Afryce 
północnej w związku z wypadka- ; 
mi w Saklet Sidi Jussef.

Prawica parlamentarna i reak­
cyjna grupa „niezależnych" żąda- ij 
ją prowadzenia skuteczniejszej j 
walki z Algierczykami, domagają j 
się wysłania do Algierii nowych 
posiłków wojskowych (100 tysięcy j 
żołnierzy), sprzeciwia się temu ka | 
tegorycznie minister finansów — ' 
Pflimlin, nie chcąc dopuścić do j 
zwiększenia i tak już wielkiego w i 
tym roku (600 miliardów franków) । 
deficytu budżetowego. Premier 
Gaillard nie zgodził się nato­
miast z argumentacją ministra 
skarbu.

W Paryżu zwraca się uwagę, że 
11 marca br. wznawiana ma być i 
w parlamencie debata nad zmianą 1 
konstytucji (w kierunku zapewnie , 
nia rządowi większych upraw­
nień); premier Gaillard ma/ we- ! 
dług doniesień z Paryża, zająć w 
sprawie tej zdecydowane śtanowi 
sko, a nawet rzucić na szalę egzy 
stencję swego rządu.

Wielu obserwatorów politycz­
nych zwraca przy tej okazji u- l 
wagę, że Gaillard — być może 
skorzysta z okazji, aby w związ- i 
ku z debatą nad konstytucją, po- I 
święcić swój gabinet i zachować 
jednocześnie prestiż wobec zasad- H 
niczego obecnie problemu dla rzą- i 
du francuskiego, jakim jest spra- | 
wa kryzysu w Afryce północnej.

T. K.

świadczenie, dementujące wiado­
mości, jakoby stała Rada NATO 
odrzuciła we wtorek propozycje 
radzieckie w sprawie konferencji 
na najwyższym szczeblu.
PO KONFERENCJI PRASOWEJ 

EISENHOWERA
Agencja Reutera, powołując się 

na źródła radzieckie w Waszyngto 
nie, informuje, że pismo, w któ­
rym rząd radziecki wyraził goto­
wość odbycia konferencji na naj­
wyższym szczeblu w USA, przeka­
zane zostało Eisenhowerowi w po­
niedziałek przez Mieńszykowa.

STRAUSS KONFEROWAŁ 
Z DULLESEM

Boński minister obrony Strauss, 
konferował w środę z amerykań­
skim sekretarzem stanu Dullesem. 
Rozmowa trwała przeszło 40 mi­
nut. Po spotkaniu, Strauss oświad 
czyi dziennikarzom, że podczas 
rozmowy poruszono wszystkie pro 
bierny „z wyjątkiem planu Ra­
packiego".

PODROŻ HAMMARSKJOELDA 
DO MOSKWY

Na zaproszenie rządu radzieckie 
go, sekretarz generalny ONZ wy- 
jedzie do Moskwy w połowie mar 
ca br. Towarzyszyć mu będą dwaj 
jego współpracownicy: Lennart 
Finnmark (Szwed) i William Ra- 
nallo (USA). Hammarskjoeld pozo­
stanie w Moskwie kilka dni.

PREMIER STfilCA UDAŁ SIĘ 
DO KRAJÓW AZJI

W czwartek premier Rumuń­
skiej Republiki Ludowej — Stol­
ca, w towarzystwie wicepremiera 
Bodnarasa i ministra spraw za­
granicznych — Bunaciu, udał się

dla „New York Times
fliktu, bowiem same przeloty 
pocisków kierowanych nad je­
go terytorium byłyby pogwał­
ceniem jego integralności, pro 
blem te. dotyczy także Jugo­
sławii i powinien być wzięty 
pod uwagę. Jugosławia będzie 
musiała zająć stanowisko w 
tej sprawie i podjąć konkret­
ne kroki, które nie będą mia­
ły formy układów z kimkol­
wiek, lecz ograniczać się do 
postawienia tej kwestii na 
właściwy formu.

Na pytanie, czy Jugosławia 
podejmie kroki dyplomatycz­
ne, prezydent Tito odpowie­
dział twierdząco.

W odpowiedzi na pytanie, 
czy uważa za możliwe, by pań 
stwo komunistyczne było cał­
kowicie neutralne tak jak kraj 
niekomunistyczny, prezydent 
stwierdził:

..Uważam, iż jest to niemoż­
liwe nie tylko dla państwa 
komunistycznego, lecz również 
dla każdego innego państwa. 
Zarówno kraj komunistyczny, 
jak i niekomunistyczny żyją 
w społeczności światowej i 
wszelki obojętny stosunek czy 
neutralność jest bardziej szko 
dliwy niż pożyteczny dla tej 
społeczności. Kraj komuni­
styczny nie musi należeć do 
bloku, skoro może pracować 
dla jak najpełniejszego rozwo­
ju stosunków z innymi kraja­
mi we własnym interesie, a 
przede wszystkim dla stabil’- 
zacji pokoju na świecie i na­
wiązania dobrych stosunków 
ze wszystkimi państ. smi. Jugo 
sławia pragnie współpracować 
ze wszystkimi krajami i dla­
tego nie może być neutralna '

Na pytanie, jaka jest przy­
szłość „komunizmu narodowe­
go" w odróżnieniu od „komu­
nizmu internacjonalistyczne- 
go“, prezydent Tito oświadczył:

„Muszę podkreślić, że nie 
ma komunizmu narodowego. 
Komuniści jugosłowiańscy są 
także internacjonalistami, a'e 
uważają jedynie, że komuni­
ści w różnych krajach budują­
cych socjalizm tworzą nowy 
wewnętrzny system społeczny 

specyficznych warunkach. 
Nie oznacza to, że systemy są 
różne, lecz jedynie różne są 
drogi prowadzące do ustroju 
socjalistycznego. Dlatego nie 
należy tego nazywać komuniz­
mem narodowym".

Pozostałe pytania dotyczyły 
moskiewskiej deklaracji partii
komunistycznych

na 
do

pokładzie samolotu „TU-104"
krajów Azji. /

SPISEK PRZECIWKO 
RZĄDOWI TUNEZJI

Tunezyjski minister spraw we-
wnętrznych Taieb Mehiri, zakomu 
nikował w środę przedstawicie­
lom prasy, że władze bezpieczeń­
stwa wykryły! spisek, wymierzony
przeciwko rźądowi Tunezji, 
tej pory aresztowano 41 osób 
mieszanych w spisek.

Poseł Bartol

Do 
za-

•l*

Wielki pożar w zakładach 
w Portland (USA — stan Ore- 
gon) — straż pożarna zabez­
piecza przed ogniem potężne 
zbiorniki z materiałami łatwo­
palnymi.

Fot. — CAF
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W CSR 
zwo nowych zasłanie 
ok. połowa pracowników 
administracyjnych

robotn;-
czych, paktu bałkańskiego, 
sprawy uznania przez Jugosła­
wię ŃRD, problemu rad ro­
botniczych, sprawy rozbroje­
nia oraz szeregu innych 
kwestii.

PRAGA (Radio)
W związku z reorganizacją struk­

tury przemysłu i budownictwa w 
Czechosłowacji nastąpić ma po­
ważne zmniejszenie aparatu admi­
nistracyjnego. Jak zapowiedział 
premier Siroky zwolnionych zosta­
nie około połowa pracowników mi­
nisterstw i urzędów centralnych, 
czyli 36,5 tys. pracowników admi­
nistracyjnych na ' różnych szcze­
blach.

Zmniejszenie aparatu admini­
stracyjnego związane jest przede 
wszystkim z likwidacją zarządów 
centralnych oraz utworzeniem 344 
wielkich samodzielnych jednostek 
gospodarczych z istniejących obec­
nie 2.7S8 przedsiębiorstw przemy­
słowych. (v)

gu

Los „EipWera-^
przesądzony

NOWY JORK (PAP)
Laboratorium w Pasadena (stan

Kalifornia), gdzie wyprodukowa­
no ostatni człon rakiety „ 
piter C“, ogłosiło komunikat, 
którego wynika, że próba z „1

,Ju-

,Ex-
plorerem-2“ zakończyła się nie­
powodzeniem.

Komunikat stwierdza, iż silnik 
ostatniego człona rakiety, tj. sa-
mego ,.Explorera-2", zawiódł, co
oznacza, że sztuczny satelita nie 
został wprowadzony na orbitę.

Według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa, „Explorer-2" spad! 
gdzieś w Afryce lub do Oceanu 
Indyjskiego.

WASZYNGTON (PAP)
Dowództwo sił lądowych 

USA potwierdziło w czwartek, 
iż „zostało upoważnione” do 
wystrzelenia trzeciej rakiety 
satelitarnej typu „Jupiter-C” 
ze sztucznym księżycem w czu­
bie. Daty nowej próby nie po­
dano.

W bazie na Przylądku Ca- 
naveral inżynierowie mary­
narki wojennej przygotowali . 
już do wypuszczenia trzecią 
rakietę typu „Vanguard”. 
Przypuszcza się, iż marynarka 
wojenna dokona nowej próby 
wyrzucenia sztucznego księży­
ca jeszcze w tym tygodniu.

Polsko-Włoskie porozumienie handlowe
(Dokończenie ze strony 1) 

wolnodewizowe i za zgodą 
państw, z którymi obowiązują 
nas umowy clearingowe, jak 
np. z Francją. Z punktu wi­
dzenia handlowego należy się 
spodziewać, że centrale handlu 
zagranicznego, które dokonują 
zakupów we Włoszech zaczną 
porównywać ceny analogicz­
nych towarów w innych kra­
jach. Wpłynie to na unormo­
wanie poziomu cen importo­
wych z Włoch, a jednocześnie 
nastąpi wzrost zainteresowa­
nia lokowaniem towarów na 
rynku włoskim. Wiadomo bo­
wiem, że w Polsce istnieje du­
że zainteresowanie rynkami 
wolnodewizowymi, a właśnie 
takim rynkiem są dla nas te­
raz Włochy.

— Czy nowy protokół i umo­
wa płatnicza są wyrazem ja­
kichś poważnych zmian w do-

kresu współpracy gospodarczo- 
technicznej polsko-włoskiej 
mają ułatwienia dla naszego
eksportu, 
skie będą 
rzyć.

— Czy

które władze wło- 
nam mogły stwo-

pozytywnie ocenia

tychczasowych stosunkach

Poznań Koszalin
(Ciąg dalszy ze str. I)
TRZZ w Poznaniu, prof. dr

Michał Sczaniecki.
Uczestnicy konferencji szczegól­

ną uwagę poświęcili sprawom, 
które już obecnie możliwe są do 
zrealizowania, jak wynika z wy­
powiedzi prof. Sczanieckiego ist­
nieją możliwości zapoczątkowania 
przez poszczególne zakłady nauko­
we oraz urządzenie stacji nauko­
wych na Ziemiach Zachodnich, 
zorganizowania stałych kontaktów 
l bezpośredniej opieki przodują­
cych naukowców Poznania nad 
młodzieżą i żądnymi wiedzy ludź­
mi na Ziemiach Zachodnich. Po­
stanowiono m. in., że na przykład 
Poznańskie Towarzystwo Histo­
ryczne, które już utrzymuje kon­
takty z Koszalinem, utworzy w 
Słupsku stację naukową, obsługi­
waną przez miejscowych pracow­
ników. Stacja prowadzić będzie 
prace badawcze w oparciu o miej­
scową problematykę i miejscową 
bibliotekę. Zorganizowane rów­
nież zostaną w Koszalinie stałe
prelekcje 
znańskich 
psychlogii 
ne jako

naukowe uczonych po- 
w zakresie socjologii, 

i pedagogiki, pomyŚia- 
pomoc dla nauczycieli

aktywu oświatowego w Koszalinie. 
Przewiduje się nadto utworzenie 
przy pomocy poznańskich naukow­
ców uniwersytetu wakacyjnego, co 
będzie już realne od pierwszych 
dni sierpnia br.

Z wielu rzeczywiście konkret-

uwierzytelniające
BUENOS AIRES (PAP)
W dniu 5 bm. poseł nadzwy­

czajny i minister pełnomocny 
PRL w Argentynie — Edward Bar 
tol, został przyjęty na uroczystej 
audiencji przez prezydenta Repu­
bliki Argentyńskiej — Aramburu 
i złożył listy uwierzytelniające.

nych propozycji, zaopatrzonych w 
dokładne terminy realizacji, wy­
mienimy tylko gotowość Filhar­
monii Poznańskiej i Państwowej 
Wyższej Szkoły Muzycznej zorga­
nizowania koszalińskiej szkoły mu­
zycznej oraz urządzania stałych 
koncertów Filharmonii Poznańskiej, 
miejscowych szkół muzycznych, 
systematyczne wymiany zespołów 
teatrów, chórów regionalnych itp.

Podobnie w zakresie spraw go­
spodarczych uzgodniono szereg 
projektów wykorzystania przez 
poznańskie zakłady pracy i mło­
dzież pięknych ośrodków tury­
stycznych, letniskowych, miejsc 
campingowych, a także omówiono 
możliwości uruchomienia w woje­
wództwie koszalińskim wielu za­
kładów przemysłowych, w których 
przy pomocy poznańskich fachow­
ców i stosunkowo niewysokich in­
westycji — a przy wykorzystaniu 
miejscowego surowca, zwłaszcza o- 
woców, warzyw i runa leśnego — 
można by ożywić przemysł tereno­
wy, osiągając obopólne korzyści. 
Podobnie zresztą, jak niektóre za- 
k»ady wielkopolskie np. wikllniar- 
skie, zainteresowane są w otrzy-

handlowych i jak ocenia Pan 
Dyrektor dalsze perspektywy 
rozwojowe tych stosunków?

— Wyniki zakończonych ro­
kowań są podstawą dla nor­
malizacji stosunków handlo­
wych. Przez blisko 10 lat nie 
prowadziliśmy rozmów go­
spodarczych z Włochami. Te­
raz stworzono nowe ramy wza­
jemnej wymiany i właśnie od 
jej realizacji zależeć będzie w 
jakim stopniu oba kraje będą 
mogły się zaangażować we 
współpracę gospodarczo-han- 
dlową. Ten rok powinien za­
decydować czy można będzie 
mówić o poważniejszym roz-

Pan wyniki rokowań?
— Tak, trzeba przyznać, że 

starano się pójść nam jak naj­
bardziej na rękę. Świadczy o 
tym choćby zgoda na eksport 
świń z Polski (w skromnych 
na razie rozmiarach), o czym 
już wspominałem. Włosi są za­
interesowani polskim węglem 
i w ogóle rozszerzeniem wy­
miany towarowej z Polską. 
Były to pierwsze od 10 lat roz­
mowy gospodarcze. Dodajmy 
na zakończenie, że strona wło­
ska przyznała nam pewne u- 
łatwienia kredytowe, związa­
ne z przejściem na nowy sy­
stem płatniczy.

Rozmawiała
Krystyna SZELESTOWSKA

maniu surowców, 
ilości znajdują się 
skiem.

Konferencja

których duże 
w Koszaliń-

potwierdziła
słuszność inicjatywy poznań­
skiego TRZZ, świadcząc wy­
mownie o dużych możliwo­
ściach tej społecznej organiza­
cji. (hel)

Spełnienia pragnień
PRZY POMOCY
KSIĄŻECZKI OSZCZĘDNOŚCIOWEJ 
życzy 

wszystkim kobietom w dniu Ich Święta

KI 244 POWSZECHNA KASA OSZCZĘDNOŚCI

woju stosunków, czy też 
staną one utrzymane na 
tychczasowym poziomie.

Wiadomo powszechnie,

zo- 
do-

że
wiele firm włoskich oferuje 
nam założenie przedsiębiorstw. 
Dla przykładu Fiat wyraża 
gotowość sprzedaży licencji na 
budowę samochodów przy jed­
noczesnym dostarczeniu Polsce 
maszyn i zapewnieniu pomocy 
technicznej. Największy pro­
ducent łożysk tocznych RIV 
wyraża gotowość budowy ta­
kiej fabryki w Polsce. Inno- 
centi pragnie wziąć udział w 
unowocześnieniu nut w Polsce, 
a ENI gotowe jest wybudować 
u nas nowoczesną i zautoma­
tyzowaną rafinerię ropy naf­
towej. \ i

— Jakie są możliwości za­
warcia tego rbdzaju porozu­
mień i nawiązania współpracy 
technicznej?

— Na to pytanie odpowie­
działem w zasadzie poprzed­
nio, mówiąc, że ten rok powi­
nien zadecydować o naszych 
wzajemnych stosunkach. Ist­
nieje w Polsce pewna hierar­
chia potrzeb. Budowa nowych 
przedsiębiorstw związana jest 
z koniecznością posiadania wol 
nych złotówek na, cele inwe­
stycyjne. To — w jakim stop­
niu będziemy mogli zaangażo­
wać się we współpracę zależy 
od tego, jak Włosi umożliwią 
nam sprzedaż naszych towa­
rów. W niektórych dziedzinach 
istnieją na pewno możliwości 
współpracy technicznej, uwa­
żam jednak że znaczenie de­
cydujące dla rozmiarów i za-

Odpowiedź USA
na memorandum ZSRR

WASZYNGTON (PAP) 
czwartek wieczorem departa­

ment stanu USA przekazał am­
basadorowi ZSRR w Waszyngto­
nie, Mienszykowowi, odpowiedź na 
memorandum Związku Radzieckie 
go z 28 lutego br.

W odpowiedzi tej rząd USA 
stwierdza m. in., Iż „z zadowole­
niem przyjął do wiadomości" zgo­
dę Związku Radzieckiego na wy­
korzystanie wszelkich dróg włącz­
nie ze wstępną konferencją mi­
nistrów spraw zagranicznych dla 
osiągnięcia porozumienia w spra­
wie zwołania konferencji na naj­
wyższym szczeblu.

Jednocześnie rząd amerykański 
ubolewa, iż rodzaj przygotowań, 
proponowanych przez rząd ra­
dziecki, nie odpowiada warunkom, 
jakie rząd amerykański uważa za 
konieczne dla zapewnienia, Iż kon 
ferencja na najwyższym szczeblu 
rzeczywiście przyczyni się do zła­
godzenia napięcia w stosunkach 
m iędzynarodowych.

Memorandum amerykańskie 
podkreśla, że porządek dzienny 
konferencji nie powinien ograni­
czać się wyłącznie do spraw, któ­
rych rozwiązanie już obecnie moż­
na uważać za pewne. Rząd amery­
kański stwierdza, że z obszernej 
korespondencji między premierem 
Bułganinem I prezydentem Eisen­
howerem nie wynika, aby możli­
we było osiągnięcie porozumienia 
na temat każdego z wysuwanych 
przez jedną lub drugą stronę Pr0‘ 
blemów.

Rząd amerykański nie nalega na 
to, aby cała praca przygotowawcza 
została powierzona konferencji 
ministrów spraw zagranicznych- 
Ponieważ jednak dokładne przy* 
gotowanie jest konieczne dla za' 
pewnienia powodzenia konferen­
cji na najwyższym szczeblu — 
rząd Stanów Zjednoczonych Pr0' 
ponuje, aby dodatkowo przygoto­
wania były prowadzone w normal­
nej drodze dyplomatycznej lu 
nawet, aby ograniczono się W 
łącznie do tego sposobu.



„Tygodnik Zachodni"
Znajdujemy tu bardzo in 

teresujący artykuł Stefana 
Storcha o niektórych dro­
gach kariery adwokackiej.

Być może, że kariera me­
cenasa Dmochowskiego jest 
wypadkiem jednostkowym, 
być może, iż niektóre sfor­
mułowania artykułu są 
zbyt ostre — z całą jednak 
pewnością jest prawdą, że 
polska palestra potrzebuje 
zastrzyku młodej krwi i że 
trzeba tego dokonać mimo , 
oporów pacjenta.

Bo — jak pisze Storch — i 
„Jeżeli... możliwa jest kom 
presja etatów w przemyśle 
i administracji i przesuwa­
nie ludzi zwolnionych do in 
nej pracy, nawet do innego 
rodzaju pracy — fizycznej 
— to nie ma przecież prze­
szkód, by do innej pracy 
przeszli ci spośród adwoka­
tów z dawna urzędujących, 
którzy zostaną wyparci 
przez nowy element o wyż- | 
szych kwalifikacjach i prze 
rastających stare kadry za­
równo zdolnościami, jak i 
poziomem moralnym. Ni­
czym nie hamowany dopływ 
nowych kadr do adwokatu­
ry i śmiała rywalizacja w 
wolnym zawodzie adwokac 
kim — gdzie nikomu nie 
gwarantuje się ani mini­
mum, ani maximum zarob­
ków — to jedyna droga do 
odnowy adwokatury.”

„Gazeta Poznańska"
„Gdy wydajność drepcze 

truchcikiem”. W artykule ' 
pod tym tytułem zestawio­
no niektóre cyfry dotyczą- | 
ce wydajności pracy, które : 
obrazują nasze zacofanie w 
tej dziedzinie. Popatrzmy । 
np. na wartość produkcji ' 
przypadającej średnio na 
jednego robotnika w prze­
myśle obrabiarkowym.

„W Stanach Zjednoczo­
nych wartość ta wynosi 
8.350 dolarów, w Szwajca­
rii i Belgii — 5.500 dolarów, i 
w NRF — 5.260 dolarów, w ' 
Anglii — 4.720 dolarów, w | 
Austrii — 4.350 dolarów. 
Jakże skromnie prezentuje 
się na tle powyższych da­
nych analogiczna wartość 
osiągnięta u nas w 1957 ro­
ku: 2.600 dolarów...”

„Oto wymowny przyczy- 
I nek dla wyjaśnienia wyż- 
J szego niż w Polsce poziomu 

życia w owych krajach, a 
; jednocześnie — dla określe 

nia podstawowego warun­
ku, od którego spełnienia 
zależy stopniowa likwida­
cja niekorzystnej dla nas 
różnicy.”

Przyjrzymy się jeszcze in 
i nemu zestawieniu.

„W roku 1957 wydajność 
pracy w przemyśle metalo­
wym województwa poznań 
skiego wzrosła (w stosunku 
do roku poprzedniego) o 9,2 l 
proc., a w transporcie i ko- i 
munikacji — o 9,6 proc. W i 
tym samym czasie wydaj­
ność pracy w położonych 
na terenie naszego woje- * 
wództwa przedsiębior- | 
stwach górniczych i ener­
getycznych... spadła o 0,2 
proc.”.

Jednocześnie zaś „w go­
spodarce uspołecznionej na 
szego województwa płace 
netto wzrosły w ubiegłym 1 
roku o 14 proc., w tym- pła- ] 
ce robotników grupy prze- I 
mysłowej o 23 proc.”.

Rozsądnie, co? (ms)

Posd Sierck (w środku) w towarzystwie J Duclos 
i p. Mendes-France‘a.

(Fot. „Tygodnik Polski )

„LODZIA" W SŁUŻBIE (1946 r.)

„ŁODZIĄ" W DOMU (1958 r.)
Jedną z popularnych postaci mocno związanych z War­
szawą, zwłaszcza w pierwszych latach powojennych, 

była ogólnie łubiana „Lodzia-milicjantka”.
Leokadia Krajewska (niewielu warszatoiaków zna jej 
nazwisko) do chwili obecnej pracuje w Milicji Obywa­
telskiej, a w życiu osobistym jest dobrą żoną i kocha­

jącą mamusią dwojga dzieci.
CAF — Fot. Miedza.

Francuskie spotkania ®
We Francji bawiła grupa par­

lamentarzystów polskich. Pobyt 
10-osobowej delegacji trwał 14 
dni, w czasie których reprezen­
tanci naszego Sejmu odbyli wie­
le oficjalnych i nieoficjalnych 
rozmów, zwiedzali miasta, zakła 
dy przemysłowe i naukowe, na­
wiązywali bezpośrednio kontak­
ty. Pośród innych — bawił na 
ziemi francuskiej poseł Pozna­
nia, prof. dr Zygmunt Nowakow 
ski. Jego uprzejmości zawdzię­
czają Czytelnicy interesującą re­
lację i fotografię.
— Panie Profesorze, o ile 

mnie pamięć nie myli, w la­
tach 1953 i 1956 delegacje Zgro 
madzenia Narodowego — gru­
pa przyjaźni Francja—Polska, 
odwiedzały nasz kraj, na za­
proszenie polsko-francuskiej 
grupy Unii Międzyparlamen­
tarnej...

— Tak. Natomiast w grud­
niu ub. r., za pośrednictwem 
ambasadora Gajewskiego w 
Paryżu, Francuzi zaprosili z 
rewizytą polską delegację par­
lamentarną. Zaproszenie zosta 
ło przyjęte, a delegacja nasza 
przedstawiała się następująco: 
pos. Edward Gierek (sekretarz 
KC PZPR, przebywał długie 
lata w Belgii, syn górnika, któ 
ry zginął w katastrofie kopal­
nianej). pos. Stanisław Cieślak 
(czołowy działacz ludowców), 
pos. Henryk Jabłoński (pracow 
nik naukowy PAN, poseł O- 
strowa), pos. Włodzimierz Le­
chowicz (czołowy działacz Str. 
Demokratycznego), pos. Artur 
Starewicz (kierownik Biura
Prasy KC), pos. Stanisław 
Stomma (działacz katolicki), 
pos. Stanisław Warchoł (ucze­
stnik walk na Zachodzie), pos. 
Bohdan Wilamowski (prof. 
WSR w Olsztynie), sekretarz 
delegacji pan Burczycki i ja. 
Proszę zwrócić uwagę na 
znaczną różnorodność reprezen 
towanych w wyjeżdżającej 
grupie odłamów społeczeń­
stwa.

— Pan Profesor znał Fran­
cję?

— Owszem, spędziłem lata 
1937—39 w Paryżu i Stras­
burgu, studiując prawo. Z 
Warszawy odlecieliśmy rano 
10 lutego „LOT-em” (na mar­
ginesie muszę wspomnieć, że 
o ile ze stolicy nasz samolot 
wystartował pustawy, w Ber­
linie zapełnił się cudzoziemca­
mi; linie lotnicze na Zachodzie 
są przeciążone). Dwa lądowa­
nia — we Wschodnim Berli­
nie i Brukseli. O 16.30 byli­
śmy na lotnisku paryskim, wi­
tani przez ambasadora Gajew­
skiego i prezydenta grupy 
przyjaźni Francja—Polska w 
Zgromadzeniu Narodowym, p. 
Artura Conte. Oczywiście ofi­
cjalne przemówienia, fotogra­
fowanie, odjazd do hotelu 
„Ambassador”, ustalenie pro­
gramu pobytu...

— ...i pierwszy oficjalny 
obiad?

— Tak, wydany przez pana 
Conte. W ten sposób zapocząt­
kowane zostały nasze rozmo­
wy i kontakty. Tu muszę wy­
jaśnić, że wizyty parlamenta­
rzystów nie mają na celu oprą 
cowanie takiej czy innej de­
klaracji lub podobnego doku­
mentu. Praktykuje się, że spot 
kania przedstawicieli zgroma­
dzeń narodowych służą stwa­
rzaniu, czy umacnianiu atmo­
sfery wzajemnego zbliżenia, 
pomagają w wymianie poglą­
dów. Taki charakter miał wła 
śnie i nasz pobyt. Wracając do 
tematu, aby skończyć niejako 
„część oficjalną”: drugiego 
dnia pobytu zwiedzaliśmy Pa­
ryż... z okien autobusu. Bardzo 
zacny profesor bardzo dokład­
nych udzielał objaśnień, wszak 
że — mimo wszystko — nie 
zbyt wiele z autokaru można 
zobaczyć.

— A potem odbyła się cere­
monia przy grobie Nieznanego 
Żołnierza?

— Tak. Delegacja nasza zło­
żyła wieniec, przy czym uro­
czystość odbyła się z rzadko 
spotykaną pompą. Śniadanie 
odbyło się w słynnej restau­
racji „La Tour d’Argent” 
(wspominam o tym, by wska­
zać na honory, jakie gospoda­
rze czynili Polakom) gdzie go­
szczono m. in. królowę bry­
tyjską, Elżbietę. Podejmował 
nas przewodniczący komisji 
spraw zagranicznych Zgroma­
dzenia Narodowego, p. M 
Mauri-e Schumann, wpływo­
wy polityk.

— Niewątpliwie szczególnie 
ciekawe dla naszych posłów 
musiało być uczestnictwo w 
posiedzeniu Zgromadzenia Na 
rodowego?

— Zwłaszcza, że w związku 
z nagłym wnioskiem deputo­
wanych zmieniony został po­
rządek debaty Mianowicie nie 
odbyła się dyskusja nad ew
reformą konstytucji, za to we­
szła pod obrady sprawa Tu­
nisu (było to tuż po zbombar

Dla pełnego wykorzystania potencjału
Ziem Zachodnich

Towarzystwo Rozwoju Ziem 
Zachodnich — organizacja spo 
łeczna o określonych zada­
niach i wynikających z nich 
formach działania — stawia 
sobie jako główny cel: dą­
żenie do wszechstronnej ak­
tywizacji Ziem Zachodnich, 
popularyzowanie tych Ziem o- 
raz systematyczne zwalcza­
nie rewizjonizmu zachodnio- 
niemieckiego. Jakkolwiek wła 
dze państwowe dysponują od­
powiednimi środkami, by moż 
liwie najpełniej wykorzystać 
olbrzymie możliwości rozwoju 
Ziem Zachodnich, to jednak z 
drugiej strony konieczne jest 
współdziałanie całego społe­
czeństwa w realizowaniu tego 
wielkiego zadania.

Sprecyzował to zagadnienie 
Władysław Gomułka w liście 
do TRZZ:

„Zespolone już dzisiaj na 
zawsze w jednym organizmie 
państwowym i narodowym 
Ziemie Zachodnie wymagają 
wszechstronnego, wzmożonego 
wysiłku władz państwowych i 
społeczeństwa dla pełnego wy 
korzystania ich bogactw oraz 
dla realizacji ich wielkich moż 
liwości rozwojowych”.

Tak więc powołano do życia 
rządową Komisję Ziem Za­
chodnich oraz Nadzwyczajną 
Komisję Sejmową dla Spraw 
Ziem Zachodnich. Z drugiej 
strony konkretna praca tych 
instytucji zyskała szerokie po-

dowaniu pogranicznej wioski 
tunezyjskiej). Posiedzenie to, 
poprzedzone godzinną naradą 
wszystkich ugrupowań, miało 
charakter nader burzliwy i ob 
fitowało w gwałtowne ataki 
pod adresem rządu. Przeciąg­
nęło się, jak nam mówiono 
później, do późnych godzin noc 
nych, kiedy to wreszcie rząd 
uzyskał wotum zaufania.

— Jak spędziła delegacja 
nasza ten wieczór?

— Przyjęcie na Quai d’Or- 
say. Pałac Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych. Honory 
domu sprawował wiceminister 
(zapomniałem nazwiska), bo 
min. Pineau w tym czasie mu- 
siał odpierać ataki w Zgroma 
dzeniu Narodowym, kierowa­
ne także pod jego adresem. 
Rozmowy nasze z deputowany 
mi francuskimi, z osobistością 
mi tamtejszego świata politycz 
nego — dadzą się sprowadzić 
najogólniej do trzech nurtów: 
plan Rapackiego, stosunki kul 
turalne Francja—Polska i spra 
wy gospodarcze. (Cdn.)

Rozm.: ZET

Problem nieodświętnu
0zym byłoby wasze życie 

' bez kobiet? — zapyta­
łam raz dwóch przygodnych 
znajomych. „Rajem" — odpo­
wiedział pierwszy. „Piekłem" 
— zawyrokował drugi.

Te skrajnie odmienne po­
glądy, wyrażone w sposób 
nieco żartobliwy w swobod­
nej pogawędce towarzyskiej 
— są niestety pewnym symbo 
lem poglądów, ocen i opinii 
— a co gorsza często i prak­
tyk — stosowanych w odnie­
sieniu do kobiet w naszym 
społeczeństwie.

Przerzucanie się z jednej 
skrajności w drugą nie jest za 
letą ani poszczególnego czło­
wieka, ani tym bardziej więk­
szej grupy ludzi. Świadczy bo 
wiem o braku rozsądku, wy­
nikającego najczęściej z po­
wierzchownego rozeznania 
istotnych potrzeb społeczeń­
stwa.

Równouprawnienie kobiet 
polskich, będące jednym z za­
łożeń ustrojowych naszego 
państwa, otwarło przed kobie 
tami rzeczywiście drogę do 
wszystkich zawodów i stano­
wisk, przy czym niektóre je­
go entuzjastki sięgnęły nawet 
po kilof górniczy czy kierowni 
cę traktora. Równe prawa ko 
biet mają jednak wtedy swą 
społeczną wymowę jeśli prak 
tyczne z nich korzystanie nie 
zdwaja obowiązków Z tej wła 
śnie nrnwdy zrodziła się po­
trzeba organizowania szero­
kiej sieci żłobków, przedszko­
li, stołówek, pralni itd., które

Stefan Brzeziński 
wiceprzewodniczący 

Rady Okręgowej TRZÓ 
parcie przez powołanie do ży­
cia Towarzystwa Rozwoju 
Ziem Zachodnich, które posta­
wiło sobie, jako zadanie, po­
budzanie, a jednocześnie wy­
korzystywanie inicjatywy spo­
łeczeństwa, by możliwie naj­
szybciej doprowadzić do roz­
kwitu Ziem Zachodnich. Za­
równo w Nadzwyczajnej Ko­
misji Ziem Zachodnich jak i 
w rządowej komisji opraco­
wane zostały już wnioski, ma­
jące na celu, stworzenie do­
datkowych bodźców, zachęca­
jących ludność do należytego 
gospodarowania na zamieszka 
nych terenach nad Odrą i Ny­
są. Są to między innymi eko­
nomiczne problemy związane 
ze zwiększaniem nakładów in­
westycyjnych w 4 wojewódz­
twach Ziem Zachodnich, są to 
sprawy związane z rozbudo­
wywaniem przemysłu ciężkie­
go na tych Ziemiach, a także 
plany remontów, konserwacji 
urządzeń komunalnych i bu­
dynków mieszkalnych. Bardzo 
ważnym odcinkiem naszych 
zainteresowań jest również 
rzemiosło, którego dynamicz­
ny rozwój w latach 1946/1948 
uleg-ł w późniejszym okresie 
zahamowaniu. Obecnie po poi 
skim Październiku, dzięki 
słusznej polityce partii, można 
zanotować stopniowy wzrost 
ilości warsztatów rzemieślni­
czych, który przybiera na sile 
szczególnie w pierwszej poło­
wie 1957 roku. Istnienie i roz­
wój rzemiosła na Ziemiach 
Zachodnich i Północnych jest 
ważnym zagadnieniem dla roz 
woju tycią Ziem, pozostaje jed 
nak w zależności od stosunku 
władz terenowych do rzemio­
sła. Jest to nie tylko, trudne 
zresztą, zagadnienie zaopatrzę 
nia w surowce warsztatów 
rzemieślniczych. Sprawa ta 
łączy się także z polityką po­
datkową na tych terenach. O- 
kazuje się bowiem, że nie 
zawsze jeszcze władze tereno­
we korzystają z prawa udzie­
lania ulg podatkowych rze­
mieślnikom, co w bardzo sze­
rokim zakresie zostało prze­
widziane i zagwarantowane 
uchwałami najwyższych władz 
państwowych.

Ale aktywizacja Ziem Za­
chodnich, to nie tylko proble­
my gospodarcze. Łączy się z 
nią również ściśle potrzeba 
politycznej obrony naszych 
granic zachodnich, ugrunto­
wania zrozumienia w opinii 
międzynarodowej, że ziemie 
nad Odrą, Nysą i Pasłęką na­
leżą najsłuszniej do Polski —

miały uwolnić kobietę od te­
go uciążliwego dualizmu.

Tymczasem ruch zawodowy 
kobiet — dopingowany często 
przymusem ekonomicznym — 
objął swym zasięgiem takie 
masy, że państwo nie było w 
stanie (nie nadążało po pro­
stu) stworzyć wszystkim ko­
bietom pracującym warunków 
pełnego równouprawnienia.

W praludzie „dla chcącego 
nie ma nic trudnego". W 
Czechosłowacji np. zabrano 
się do równouprawnienia bar­
dziej racjonalnie. Rozpoczęto 
je od masowej produkcji no­
woczesnego sprzętu gospodar 
stwa domowego. Ale po co 
przypominać o tym, że i tę 
sprawy stawialiśmy na gło­
wie, skoro coraz więcej „zna­
ków" mówi, że stajemy wre­
szcie w Polsce na nogach. Tu 
i ówdzie jednak długie stanie 
na głowie weszło widocznie w 
przyzwyczajenie, bo jakże ina 
czej wytłumaczyć sobie pew­
ne głosy domagające się by 
kobieta ograniczyła się do do­
mu i garnków...

Jest faktem, wynikającym 
z naszego kilkuletniego do­
świadczenia, że o ile przed­
szkola spełniają znakomicie 
swą rolę dydaktyczną, będąc 
prawdziwą pomocą dla pracu 
jącej matki, o tyle żłobki — z 
różnych znanych na ogół przy 
czyn — często zawodzą. Stąd 
reforma zatrudnienia kobiet, 
posiadających małe dzieci — 
musi pójść również w kierun 
ku wzrostu prac chałupni­
czych. Dotyczy to jednak tyl­
ko pewnej części kobiet wie­

zawsze były polskie. Podob­
nie jak w sprawie aktywizacji 
gospodarczej, dopuściliśmy w 
latach ostatnich także do osła­
bienia pracy politycznej. Pod­
czas bowiem, kiedy Niemcy 
Zachodnie z każdym okresem 
wzmagały, i kontynuują to na­
dal konsekwentnie, aktywność 
propagandową, rewizjonistycz­
ną, my pozwoliliśmy się ze­
pchnąć do defensywy. Wysiłki 
propagandy niemieckiej nie 
ograniczają się do antypol­
skiej kampanii w NRF, wzma­
ga się ona bowiem w Anglii, 
jak również w Stanach Zjed­
noczonych i Kanadzie. Wszę­
dzie tam kolportowane są biu­
letyny, broszury, wszelkiego 
rodzaju pseudonaukowe opra­
cowania, dotyczące naszych 
Ziem Zachodnich, propagujące 
hasła odwetu i rewizjonizmu. 
W Niemczech Zachodnich ist­
nieje ponad 50 instytutów i ko 
mitetów zajmujących się zbie­
raniem dokumentacji antypol­
skiej, jeszcze w ostatnich ty­
godniach powstało tam kilka 
dalszych takich instytutów, 
między innymi przy poszcze­
gólnych wyznaniach religij­
nych. Jeden z większych, ist­
niejący od 1950 roku, Herder- 
Institut w Marburgu, posiada 
w swej wielkiej bibliotece pra 
wie 20 tysięcy tomów, poświę­
conych wyłącznie Polsce i na­
szym Ziemiom Zachodnim. 
Ponad 24 miliony dolarów rocz 
nie wydają tylko specjali­
styczne ośrodki, mające na ce­
lu prowadzenie akcji rewizjo­
nistycznej. Jeden tylko insty­
tut w ciągu ostatniego okresu 
(jest to ośrodek stosunkowo 
mały) wydaje ponad 2 miliony 
marek rocznie na antypolską 
propagandę.

U nas w Polsce istnieje za­
ledwie jeden Instytut Zachod­
ni, zajmujący się od lat za­
gadnieniami niemieckimi. Dzia 
łalność jego jest jednak ogra­
niczona. I chociaż, po Paź­
dzierniku, sytuacja Instytutu 
Zachodniego uległa znacznej 
poprawie, w dalszym ciągu nie 
ma on możliwości takiej pra­
cy, jak wymagają tego po­
trzeby Polski. Nawet warunki 
lokalowe Instytutu Zachodnie­
go urągają wszelkim wymo­
gom. Biblioteka o 30 tys. to­
mów mieści się w pokoju nie 
większym niż przeciętna izba 
mieszkalna. Książki znajdują 
się więc na korytarzach, a licz 
ba etatów naukowych jest 
mniejsza od każdego, mające­
go normalnie pracować ośrod­
ka naukowego.

Tak więc i to jest problem, 
wymagający niezwłocznego 
rozwiązania, jeśli sprawa 
Ziem Zachodnich, tj. zadanie 
pełnej ich aktywizacji, zgod­
nie z polską racją stanu, ma 
być zrealizowane.

lodzietnych i nie może być 
uogólniane.

Nie ma w tej chwili na 
świecie państwa, w którym 
kobieta nie pracowałaby za­
wodowo. Tylko państwa bar­
dzo zamożne — jak np. Szwe­
cja — zatrudniają nieduży pro 
cent kobiet. W Anglii pracuje 
zawodowo 5,5 miliona ko­
biet, stanowiąc 1/3 zatrudnio­
nych w ogóle. Ale też w Anglii 
obowiązuje przymus wycho­
wania przedszkolnego począw 
szy od lat 4, a przy każdej 
szkole istnieją świetlice, w 
których dzieci przebywają po 
zajęciach szkolnych — odra­
biając lekcje — i dopiero wte 
dy powracają do domu.

Jesteśmy państwem zbyt 
biednym, aby sobie pozwolić 
na zamknięcie wszystkich ko­
biet w czterech ścianach ich 
domu. Zresztą byłoby to wy­
raźnym regresem społecznym 
i tysiącom, kobiet w ogóle by 
nie odpowiadało, tym bardziej 
więc trzeba zadbać o zwięk­
szenie produkcji nowoczesne­
go sprzętu gospodarskiego i 
wyrobów garmażeryjnych, roz 
budowanie sieci placówek han 
dlowych i usługoicych, wzrost 
ilości świetlic i przedszkoli. 
Tego wymaga realne spojrze­
nie na problem równoupraw­
nienia kobiet — uwzględnia­
jące zarówno potrzeby pań­
stwa jak i jego większej po­
łowy obywateli — kobiet. 
Zwłaszcza że nie jest to pro­
blem, który należy przypomi­
nać tylko od święta.

Zofia ANDRZEJEWSKA



Czy zakaz 
stowarzy.zenia ofiar 
faszyzmu?

Jak donosi „Neues Deutsch- 
land”, ministrowie spraw we­
wnętrznych „krajów” zachod- 
nioniemieckich noszą się z za­
miarem wprowadzenia zakazu 
istnienia „Stowarzyszenia Prze 
śladowanych przez Reżim Na­
zistowski” (Vereinigung der 
Verfolgten des Naziregimes).

Ewentualność takiego zaka­
zu zapowiedział na konferen­
cji prasowej w Sztutgarcie ba- 
deńsko-wirtemberski minister 
spraw wewnętrznych Renner 
(SPD). (ZAP)

Podwójny egz?min
Student Uniwersytetu Łódz­

kiego zachorował i nie mógł 
przyjść w oznaczonym termi­
nie na egzamin, który miał 
składać u prof. dr. Jana Lego- 
wicza.

Koledzy chorego przyszli 
więc do profesora z prośbą, by 
zgodził się przełożyć egzamin 
na następny dzień. Profesor 
jednak w obawie, że przed­
wczesne opuszczenie łóżka mo 
że pogorszyć stan chorego stu­
denta — postanowił odwiedzić 
go i przeegzaminować w domu. 
Egzamin wypadł pomyślnie.

Wydaje się, że tu nie tylko 
student zdał egzamin. Zdał 
również — i to bardzo pięknie 
— egzamin profesor — z huma 
nitarności. (so) Praca biegnie rytmicznie

Fot. E. Kitzmann

Proporcje, 
Ootoczne rozumienie dyspro 
■ porcji w gospodarce spro­

wadza się do stwierdzeń w 
rodzaju: nienadążania rolnic­
twa za przemysłem czy braku 
przemysłu produkującego ma­
szyny, urządzenia produkcji — 
ale stwierdzenia te nie wyjaś­
niają istoty sprawy. Wymaga­
ją one sprecyzowania. Pojęcie 
proporcji i nieproporcjonal- 
ności wiąże się nierozerwalnie 
z obrazem określonego kształ­
tu całości — tak samo jest z 
proporcjami w gospodarce. 
Można oceniać całą gospodarkę 
i wtedy mówimy o jej pozio­
mie, o tym, że jest zacofana 
albo że ma małe możliwości 
produkcyjne, o tym, że się roz 
wija albo że jest w zastoju. 
Te ogólne stwierdzenia o całej 
gospodarce wypływają z oce­
ny ilości towarów na rynku, 
z oceny ilości budowanych fa­
bryk, z oceny rozwoju postępu 
technicznego w produkcji itp.

Wszystkim odpowiada taka 
gospodarka, która rozwija się, 
w której widać postęp na każ­
dym odcinku: i w ilości, i w 
jakości towarów, która likwi­
duje dysproporcje mię­
dzy produkcją a naszymi po­
trzebami.

Kołem napędowym rozwoju 
gospodarki, rozwoju wszelkich 
dziedzin produkcji jest prze­
mysł środków produkcji: ma­
szyn i narzędzi dla rolnictwa, 
przetwórstwa rolno-spożyw­
czego, włókiennictwa, budow-

nictwa itd. Jeśli nie ma prze­
mysłu ciężkiego, to istnieje 
stań stałego braku równow'agi 
między wielkością produkcji 
maszyn a wielkością zużycia 
tych maszyn w produkcji. 
Stan taki stwarza konieczność 
stałego importu maszyn, a go­
spodarka danego kraju nie 
tworzy harmonijnej całości.

Jasne, że likwidowanie dys­
proporcji wymaga albo wzro­
stu produkcji nie nadążającej, 
albo ograniczenia produkcji o 
większych możliwościach prze 
robowych. W jednym przypad­
ku konieczne są inwestycje 
dla przyspieszenia rozwoju 
produkcji, w drugim przypad­
ku mamy nie wykorzystane 
moce produkcyjne i zmniej­
szony dochód społeczny. Dro­
ga nowych inwestycji — no­
wego budownictwa gospodar­
czego jest, rzecz jasna, lepszą 
drogą. I dlatego dobrze się sta 
ło, że w minionym okresie zbu 
dowaliśmy szereg nowych ga­
łęzi produkcji. Dla dokonania 
tego wielkiego wysiłku koniecz 
ne było scentralizowanie decy­
zji gospodarczych i środków.

Tworzenie nowych proporcji
w gospodarce budowanie
przemysłu ciężkiego, maszyno­
wego, to jednocześnie przy bra
ku rezerw wytrącanie ze

Po dwu latach Kluge" produkuje

stanów równowagi istnieją­
cych gałęzi produkcji, to two­
rzenie „fal dysproporcji” wo­
kół zadań industrializacji, za­
trudnienia, wyposażenia matę 
riałowego itp. Gospodarka wy 
maga bowiem rezerw, a nowe

wartość, ceny przedmiotów go­
spodarowania — stanowią fun 
damcnt tejże kalkulacji w ra­
mach gospodarki pieniężnej.

Obecnie wydaje się rzeczą 
bezsporną potrzeba rachunku 
finansowo-ekonomicznego pro 
dukcji łącznie z reprodukcją 
środków produkcji poszczegól­
nych przedsiębiorstw. Rozra­
chunek gospodarczy bez pełne 
go rozrachunku kosztów pro­
dukcji (majątku trwałego, mo­
dernizacji produkcji, środków 
obrotowych) jest zawieszony 
na mechanizmie dotacji budże 
towych i nie może stanowić 
podstawy samodzielności przed 
siębiorstw.

Zmiana zasad finansowania 
gospodarki przedsiębiorstw dla 
uruchomienia ekonomicznego 
zarządzania jest konieczna. 
Mechaniczny rozdział środków 
pieniężnych musi być zastąpio 
ny przez gromadzenie środ­
ków pieniężnych przez przed­
siębiorstwa, przez kredyt ban­
kowy ekonomicznie ustalany, 
odpowiednio oprocentowany i 
spłacany w miarę uzyskiwa­
nia wyników z kredytowanej 
przez bank działalności.

W nowych warunkach zarzą 
dzania kalkulacja perspektyw 
produkcji: jej zbytu, opłacalno 
ści na tle potrzeb rynku i moż 
liwości zaopatrzeniowych — 
słowem wszechstronna analiza 
ekonomiczna staje się potrzeb­
na dla przedsiębiorstw, dla 
banku i dla władz zatwierdza 
jących plany. Taka kalkula­
cja, to jednocześnie odpowiedź

budownictwo 
strukturę całej

TVasza mocno sfatygowana 
„Warszawa” najwyraź­

niej wzdragała się przed od­
byciem forsownej, sześćsetki- 
lometrowej podróży; przez mie 
siąc bodaj upatrywaliśmy z 
kolegą okazji, żeby redakcyj­
nym wehikułem zawładnąć na 
trzy dni. Po co?

Dokładnie dwa lata temu pi 
saliśmy o nieczynnych fabry­
kach, nie wykorzystanych obiek 
tach („Siadami bezruchu”) 
w Pogorzeli, Krotoszynie, Sul­
mierzycach, Kłodawie, Wą­
growcu... Był to okres wiel­
kiej ofensywy dwudziesto- 
zjazdowej; w Prezydium WRN 
zatrąbiono na alarm: miasta 
obumierają! Zrodziło się wów 
czas hasło, aktywizacja tere­
nu.

Trąbić było już można, a na

gę i to w sposób nie do poha­
mowania. Przyszła kolej i na 
nieczynne obiekty. Chociaż — 
tak naprawdę, to dopiero te­
goroczna ustawa o radach na­
rodowych ostatecznie zdjęła z 
rąk władz terenowych więzy.

Po dwóch latach...

lenie, w zimie — produkcja.
Gąski kurki, tej zimy 15

decentralizację w dzisiej-
szym rozumieniu tego pojęcia 
— jedynie czekać. Wtedy to 
przyjeżdżali delegaci z War­
szawy, wymachiwali w gabine 
cie przewodniczącego WKPG 
rękami i dokumentacją, grozi­
li, że „jak nie, to nie, przenie­
siemy inwestycję do innego 
województwa!” W prezydiach 
rad ludzie uciekali od podej­
mowania decyzji. Albo, sk 
się śmiałkowie z otwartymi 
głowami znajdywali, nie byli 
pełnowładni.

Rozsądna inicjatywa wresz­
cie jednak torowała sobie dro

POWÓDŹ WE FRANCJI
Wylew rzeki Grand Morin spo 
wodował wielką powódź w re­

jonie miasta Coulommiers.
Fot. — CAF
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Krotoszyn. Śnieg jak
wtedy. Na termometrze chyba 
parę stopni więcej. Uliczka 
Zamkowy Folwark. Tak, to 
ten komin: charakterystyczny, 
o kwadratowym przekroju, 
z czerwonej cegły. Nie dymi. 
A więc fabryka Klugego na­
dal drzemie? Jest jakaś ta­
blica: „Las" — Rejon w K. 
Brniemy w nietkniętym ludz-
ką stopą śniegu, 
na.

— Panowie do
Arcysłuszne to

kogo?
pytanie rzu-

ca postawny blondyn o pełnej 
twarzy i odzieniu rozsiewają­
cym intensywną woń, zaraz, 
zaraz., ależ tak: marynat!

Pan Bogdan Adamiak zastę 
puje kierownika. Czego? O 
tym mieliśmy za chwilę się 
przekonać. Na razie wchodzi­
my do wnętrza niemłodej, 11 
lat „odpoczywającej” dawnej 
wytwórni proszku mlecznego 
— jak dobrzy znajomi, obezna 
ni ze strapieniami dręczącymi 
staruszkę.. W piekielnie cia­
snym kantorku, gdzie jedyną 
racjonalną formą wyjścia z 
sytuacji byłyby piętrowe biur 
ka, snuje się interesująca opo 
wieść.

Wiosną 1956, po naszym ar­
tykule, zakończył się pojedy­
nek: terenowy przemysł spo­
żywczy — mleczarstwo — 
„Las” zwycięstwem tego 
ostatniego. Sprowadzono nie­
które urządzenia, rozpoczęła 
się adaptacja starej fabryki. 
W trzy miesiące później ,,Klu 
ge” ruszył. Marne to były 
początki, bo tylko suszenie ja 
gód, tarniny, głogu, róży i 
grzybów. Ale parę osób zna­
lazło zatrudnienie, w tym p. 
Adamiak, towaroznawca z 
ukończoną WSE.

Zapach octu wierci w nq4ie. 
Obok nowej kotłowni („Ko­
cioł — zamontowany!”, trium­
fuje p. A.) przechodzimy do ha 
li suszarń lanej. Dwie potężne, 
pudłowate machiny — odpo­
czywają. W letkie co parę go­
dzin ładowano do nich setki 
kilogramów grzybów. Wydaj­
ność dobowa- 5 ton. A potem 
w sąsiednim nomieszczeniu, 
na olbrzymich ołachtach — ko 
biety w bieli potężnymi wideł 
cami mieszały grzybowe kapę 
lusze z korzeniami, żeby dać 
odpowiedni standard. Grzyby 
poleciały do USA.

Niewiast w białych chustecz 
kach i kitlach krotoszyński 
„Las” zatrudnia teraz 25, w 
lecie — 50, a nawet 80. Obec­
nie trwają starania o to, aby 
robota była przez okrągły 
rok. Nie iest to proste. Co 
robić w zimie? Na przykład 
— marynaty. W lecie skup i so

ton, przyszłej 35. Detal czeka! 
W octowym zapachu (jeszcze 
kiepska wentylacja) 9 kobiet 
pracuje rytmicznie. Każdy 
ruch jest obliczony:

przysunąć słoik — raz, na- 
pakować grzybków — dwa, 
przyprawy — trzy, porcja za 
lewy z dzbanka — cztery, me 
chaniczna kapslarka (tu już 
mężczyzna!) — pięć. Jeszcze 
pasteryzator, ochładzanie, na­
lepka, do skrzynek i — hajda 
w świat. Przepraszam, na ra­
zie — w Polskę.

Ale skoro mowa o świecie: 
grzyby suszone — do USA, ró

do Szwecji i
NRF. Rydze... rydze jesz­
cze nie wiadomo dokąd, 
bo produkowanie z nich ma­
rynat zaplanowali krotoszyń­
scy „lasowcy” dopiero na ten 
rok. Ale — rydze pójdą, spo­
kojna głowa; podobnie jak ma 
rynowane borowiki, Żeby tyl­
ko grzyby w tym roku obro­
dziły. Na to liczą też bardzo 
leśnicy i okoliczna ludność, in­
kasująca każdego sezonu w 
punktach skupu ładny grosz. 
Nie tylko za borowiki; za róż 
ne tarniny, głogi i tym podob­
ne, co to dawniej marnowało 
się na krzakach, nikomu nie 
przydatne.

— Aha, panie redaktorze, 
niech pan jeszcze napisze o 
koncentracie grzybowym. To 
nic innego, jak zupa grzybo­
wa w płynie. Kiedyś produkt 
ten był kiepski i gospodynie 
się zniechęciły. Obecnie jest 
naprawdę dobry!

Czy na pewno? Warto się 
przekonać. Marynowanych gą 
sek próbowaliśmy. Niczego so­
bie.

Plany przetwórni są zdro­
we. W tym roku dobudowa 
hali produkcyjnej, potem bu­
dowa magazynów na opako­
wania i gotowe produkty, wre 
szcie wzniesienie, domu admi- 
nistracyjno-mieszkalnego. W 
tym celu sąsiad — POM, bę­
dzie musiał odstąpić w ra­
mach koegzystencji 18-metro- 
wy pas dla poszerzenia „la- 
sowego terytorium”... Wtedy 
pewnie ruszy produkcja gala-
retek i może dżemów 
a baza eksportu róży 
nych grzybów, jaką 
stać stara fabryka —

leśnych, 
i suszo- 
ma się 

znajdzie
właściwe dla rozwoju warun­
ki.

Zielonej drogi, Koledzy!
Opuszczaliśmy teren prze­

twórni z przekonaniem, iż 
walka o „Klugego”, podjęta 
przed dwoma laty, zostały wy 
grana.

Piotr ZYCKI

NIE TYLKO DLA RODZICÓW

Optymizm
i pogoda ducha

Charakter kształcić może tylko optymista. Pesymizm jest 
źródłem wielu wad. Optymista to ten, kto umiał usto­

sunkować się do problemu cierpienia i zasadniczych źródeł ra-
dości. Musi on być przekonany o tym. że nikt nie uniknie 
wielkich nauczycieli ludzkości: radości i bólu.

Filozofowie zgodnie utrzymują, że ci, co znają gorzkie 
łez, co długo kroczyli przez mroczne doliny cierpienia

dwóch

potoki 
skłon-

niejsi są do przyjęcia prawd, które im życie milcząco, ale nie­
ustannie podaje.

Człowiek lubił zawsze zastanawiać się nad przyczyną cier­
pienia. Pocieszał się, że ono jest udziałem nawet największych 
herosów. Niektórzy ludzie cierpiąc przeklinali swe życie i bluź- 
nili, inni natomiast przyjmowali cierpienia na siebie, szczegól­
nie wtedy, gdy ono było związane z usługami dla ludzkości 
(Prometeusz). Na jego przykładzie uczono się, że cnota i szczę­
ście nie chodzą w parze. Starożytni Grecy mawiali; tylke umarli 
zapominają o cierpieniu i nie płaczą już.

Typowe dla Europejczyka jest to, że z reguły przeciwstawią! 
się cierpieniu, chcąc świadomie kształtować swój los. Zrozumiał 
on, że życie sensowne polega na przeciwstawieniu się cierpie­
niu niepotrzebnemu. Zycie ma sens wtedy, gdy podejmie się 
walkę nie tylko o swe jednostkowe dobro, lecz o dobro spo­
łeczne. Faust od swej osobistej rozpaczy, smutku, zawodów ży­
cia, okropności i obrzydliwości tego świata ucieka i szuka spo­
koju i ratunku w pracy dla ludzkości. I takie przeciwstawienie 
się cierpieniu i pesymizmowi — to najprawdziwszy triumf czło­
wieka.

Na pozycje pesymizmu schodzi z reguł 7 człowiek, który nie 
posiada w życiu żadnej twórczej idei.

Jakie więc mogą być źródła optymizmu? Stary Plutarch od­
powiada 1 poucza nas chyba najlepiej w „Moraliach”. Cenić 
i cieszyć się, że żyjemy, jesteśmy zdrowi, oglądamy słońce, nie 
ma wojny, ani zamieszek, można spokojnie pracować, nie sta-

zmieniające dla załogi na pytanie: „Od 
czego zależy rozwój zakładu,gospodarki

musi być odpowiednio skoja­
rzone z rozwojem istniejących 
jednostek gospodarczych — w 
przeciwnym razie nowe osiąg­
nięcia mogą nie równoważyć 
strat istniejących gałęzi pro­
dukcji. A to jest trudniejsza 
sprawa.

Ocena czasowo wolnych śród 
ków w gospodarce, ocena wiel 
kości rezerw, to nie sprawa 
specyfikacji rzeczowej środ­
ków, to sprawa ich wyceny 
wartościowej. Rzeczowe usta­
lanie potrzeb każdego zakła­
du, to tony dokumentów, spe­
cyfikacji, rozdzielników, przy­
działów, ustalenie wartościo­
we tych potrzeb, to jasne ra­
my dla samodzielnych decyzji 
dla każdego zakładu, to ela­
styczne działanie, szukanie ma 
teriałów zastępczych, odracza­
nie decyzji w przypadkach 
trudności zaopatrzenia, to po­
wszechne dążenie do tworze­
nia rezerw zabezpieczających 
ciągłość produkcji, to dążenie 
do gruntownego przemyślenia 
perspektyw rozwoju tej pro­
dukcji zarówno na odcinku jej 
asortymentu jak i na odcinku 
kalkulacji finansowej opłacal­
ności produkcji.

Mechanizm rzeczowo-tech- 
niczny funkcjonowania gospo­
darki w sposób zasadniczy spa 
czył kalkulację finansową i 
poważnie skomplikował kalku 
lację ekonomiczną, dla której

od czego zależy wielkość fun­
duszu zakładowego i od czego 
zależy zachowanie proporcji w 
gospodarce?”

Istnieje konkretna potrzeba 
opracowywania wszechstron­
nie skalkulowanych koncepcji 
perspektywicznych planów 
przedsiębiorstw nic tylko od 
strony rzeczowo-technicznej, 
ale przede wszystkim od stro­
ny finansowo-ekonomicznej, 
od jakości której zależeć będą 
wyniki ekonomiczne przedsię­
biorstw.

Perspektywiczne plany po­
winny wyeliminować coroczną 
krzątaninę ustalania planów, 
zabezpieczając harmonijny roz 
wój przedsiębiorstw i całej go 
spodarki. Czas największy, aby 
do pracy nad tymi planami 
włączyć szeroki krąg naszych 
ekonomistów - naukowców i 
praktyków życia gospodarcze 
go. Niechże dostarczają kon­
kretnej treści ekonomicznej, 
alternatyw rozwiązania pro­
blemów, niechże ułatwiają po­
dejmowanie trafnych decyzji 
gospodarczych przez przedsię­
biorstwa, przez rady narodo­
we, przez władze centralne.

Tej twórczej myśli ekono­
micznej przydatnej dla prak­
tyki życia gospodarczego, 0- 
strzegającej w porę przed błęd 
nymi decyzjami gospodarczy­
mi — bardzo nam potrzeba.

D. BALASIEWICZ

NIE TYLKO DLA RODZICÓW

wiać życiu wygórowanych wymagań, przycinać skrzydła am­
bicji, nie przeceniać siebie...

Wskazuje się także powszechnie na Erosa — bożka miłości 
— jako odwieczne źródło radości i pasji życia. Ale równocześnie 
przestrzega się przed losem dekadentów i cyników, Don Jua­
nów najgorszego typu, erotomanów, którzy umieli zniszczyć 
swe siły fizyczne i zabić w sobie wszelkie wzloty w świat czło­
wieczeństwa. Z tego wynika, że oszołomienie seksualne, nie- 
powściągliwość płciowa nie może być źródłem optymizmu. Dla­
tego uwagę młodzieży odwracamy od tych spraw, budząc zain­
teresowania sportowe, artystyczne, naukowe, moralne.

Dla ludzi dorosłych źródłem optymizmu jest ich pozycja ma­
terialna. Ale i tu grozi człowiekowi niebezpieczeństwo. Jest nim: 
chciwość, skąpstwo, nieposkromiona żądza posiadania. Człowiek 
w takim przypadku ucieka się do oszustwa, przemocy, pochleb­
stwa, podłości, przekupstwa, spekulacji. Przed tym niebezpie­
czeństwem musimy ostrzec młodzież, jeżeli chcemy, by była 
zawsze pełna ćjptymizmu i radości życia.

Bardziej niezawodnym źródłem optymizmu jest humor. 
St. Szuman nie nazywa go tanim optymizmem. Człowiek obda­
rzony poczuciem humopu ogląda zawsze obie strony medalu. 
I tym się różni od pesymisty. Uśmiechem obdarzyć jedną i dru­
gą stronę — oto sztuka najwyższa. Humor me ukrywa nic przed 
sobą. Nie okłamuje się. Prawdzie patrzy śmiało w oczy. Hu­
mor polega na tym, aby brać życie takim, jakie jest, nie bez 
poczucia komizmu sytuacji życiowej (osobistej). Humor jest 
zdobyciem głębokiej radości życia mimo jego tragizmu. Ra- 
dość mimo boleści — musi triumfować. Musimy sobie zdać 
zawsze sprawę z konsekwencji szerzącego się pesymizmu i smut­
ku. Kto się nie zdobędzie na humor, jest skazany na katusze 
istnienia. Taki człowiek z czasem utonie w ponuractwie i zgorzk­
nieniu, zginie pożarty przez cynizm i beznadziejną ironię.

Znając skutki braku humoru, ceniąc wysoko pogodę ducha 
i optymizmu, staramy cię za wszelką cenę, by wśród młodzieży 
nie wyrastali „młodzi starcy”. Tacy nigdy nie będą mieli prawa 
zaśpiewać „Myśmy przyszłością narodu”. Jak jej ułatwić przy­
jęcie właściwej postawy? — przekonać, że tanie szczęście oso­
biste nie ma takiej ceny, jak wzniosłe cierpienia. Same nastroje 
konsumpcyjne nie mogą być celem życia ludzkiego. Nowa asceza 
człowieka współczesnego musi mieć coś wspólnego z ofiarnością, 
poświęceniem na rzecz ogółu. DR J. SZEL.



Pfacewnky poszukiwani
Większej ilości murarzy, cieśli i robotników po­
szukuje natychmiast Przeds. Budown. Tereno­
wego w Trzciance. Praca akordowa, zarobki wy­
sokie, dla zamiejscowych hotel robotniczy. Dla 
rzemieślników rozląkowe, a dla robotników 
strawne. Zgłoszenia: Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Terenowego w Trzciance, ul Swierczew- 
skieg ) 20e. KI 062
Mularz potrzebny zaraz. PGR Grodzisko pow. 
Gostyń, poczta Łęka Mała. KI 118
Dwóch techników budowlanych z praktyką do 
pracy w Ekipie Remontowej zatrudni zaraz 
Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych we 
Wschowie, Rynek 1. Warunki płacy do omówię 
nia na miejscu. Zgłoszenia należy kierować pod 
w/w adresem. KI 175
Kierowników gospodarstw na własnym rozra­
chunku poszukuje zaraz Inspektorat PGR Ło­
bez woj. Szczec n, st. kol. Łobez, tel. 43. Wyma­
gana długoletnia praktyka i szkoła rolnicza 
Zgłoszenia należy kierować pod adresem In­
spektorat PGR Łobez w Łobezie. KI 186
Kierownika komórki organizacji zatrudnienia 
i płac z kwalifikacjami zatrudni zaraz Powszech 
na Spółdzielnia Spożywców w Pobiedziskach, 
ul. Kazimierzowska nr. 19. 6890g

Majstrów betoniarsko - zbrojarskich, brygadzi­
stów betoniarskich i zbrojarskich, operatorów 
do betoniarek, żurawia, suwnic i wózków elek­
trycznych, betoniarzy i zbrojarzy, magazynie­
rów, strażnika kolejowego do obsługi urządzeń 
zabezpieczenia ruchu oraz niewykwalifikowa­
nych robotników i robotnice zatrudnią od dnia 
1 kwietnia 1958 r. Zakłady Produkcji Elemen­
tów Budowlanych Poznań na budowie w nowo 
powstałym zakładzie prefabrykacyjnym. Zgło­
szenia osobiste Al. Marcinkowskiego nr 1, pokój 
nr 15 w godz. od 8—10 codziennie. K1208

NIE MUSISZ MIEĆ
KREWNYCH ZA GRANICĄ

Jeśli posiadasz obce waluty możesz zakupić: 
tekstylia i konfekcję 0 obuwie i galanterię skórzaną 0 lekarstwa 
0 kosmetyki 0 pióra wieczne i maszyny do pisania © zegarki 
szwajcarskie i złoto 0 radioaparaty i telewizory 0 artykuły go­
spodarstwa domowego 0 samochody motocykle i rowery 0 me­
ble 0 materiały budowlane i węgiel © artykuły spożywcze.

W BANKU POLSKA KASA OPIEKI S. A.
Warszawa ul. Traugutta 7 

ŻĄDAJCIE CENNIKÓW PACZEK „PEKAO" 1136
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Praca
Pomoc domowa czysta po 
trzebna. Poznań, Ratajcza 
ka 48 m. 19. 67&8g

Przyjmę ucznia ponad lat 
18, chcącego się wyuczyć 
rzemiosła blacharsko - sa­
mochodowego. R. Felix, 
Poznań, Strzelecka 37.

6709g
Przyjmę koszule męskie 
do szycia w dom. Ofe”ty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 6713g.

Poszukuję nauki bezpłat­
nej jako uczennica u do­
brej krawcowej (mam u- 
kończony kurs szycia). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
6721g,____________________  
Krawcówa z maszyną elek 
tryczną przyjmie pracę 
chałupniczą. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr. 6744g.

Starsza pani potrzebna do 
dziecka. Warunki dobre. 
Poznań, Młyńska 2 m. 6.

____________________6751g
Przyjmę pracę — mycie 
schodów. Poznań-Wilda, 
Przemysłowa 21a m. 10.

6783g

Nauka
Korespondencyjne Kursy 
ksęgowości — podstawo­
wej, przemysłowej, bu­
dżetowej i rolnej (PGR) — 
informacje: Poznań 2, 
skrytka pocztowa 1111.
________ ____________ 564 Og
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter 5764g

Kupno
Kocioł parowy stojący ciś 
nienie do 5 atm. kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
6609g.
Kupię nylon z metra, pa­
stelowe kolory. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 6694g.
Motocykl SHL 125 ccm 
kupię. Poznań - Wschód, 
ul. Smolna 7 m. 3. 6695g
Kupię nożyce introliga­
torskie całe metalowe, ce­
na obojętna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 6712g.
Kupię warsztat kilimkar­
ski. Zgłoszenia Maria Oł- 
dakowska, Gdańsk - 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 44.

6696g

Sprzedaż
Osie z kolami 750 X 20 
piasty stalowe dostarcza 
Autometal. Poznań-Jeży- 
ce, ul Miła 17 tel 834-33 
____________________  4668g 
Wózki ceratowe lakiero­
wane spacerówki „War­
szawa”, poleca: Lesiński 
Poznań, Żydowska 33.

5089g
Urządzenia do gabinetów 
lekarskich i dentystycz­
nych poleca T. Korytow- 
ski, POznań, Al. Marcin­
kowskiego 19. 65Glg
Sprzedam akordeon 80-ba- 
sowy. Poznań, Kniew- 
skiego 21 m. 7. 6555g
Dachówkę 2-fa!cówkę bar 
wioną sprzedam. Poznań, 
Głogowska 155, wejście z 
ul. Knapowskiego (wy­
twórnia). 6634g.

Wózki dziecięce głębokie 
i sportowe nowoczesne 
modele poleca: Szczepań­
ska, Poznań, ul. Czerwo­
nej Armii 70 w podwórzu.

5326g
Samochód „Fiat” („Sim- 
ca”) 1100 na nowym ogu­
mieniu, okazyjnie sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 6574g.
Samochód Opel Kadet w 
dobrym stanie na dobrym 
ogumieniu, sprzedam. Łąg 
Ostrów Wlkp., Raszkow­
ska 34. 6648g
Samochód Mercedes 170 V 
w dobrym stanie na sprze 
daż na dobrym ogumieniu 
Ostrów Wlkp., Kościelna 
14 m. 4 II ptr. w podwórzu 
Szymkowiak. 6649g
Maszynę szewską (łaciar- 
kę) sprzedam. Poznań, Ka 
nałowa 17 — sklep. 6821g
Sprzedam silnik osobowy 
6-cylindrowy BMW oraz 
inne części. Wołk Teodor, 
Rakoniewice, pow. Wol­
sztyn, tel. 47. 16891p

Sprzedam wózek autko w 
dobrym stanie. Poznań, 
Kwiatowa 5 m. 1. 168950
Samochód osobowy Chev- 
rolette Style Master w ide 
alnym stanie sprzedam 
okazyjnie. Poznań, „Hotel 
Poznański”. 6747g
Sprzedam łódź żaglową 
6-osobową. Henryk Woj- 
tecki, Rogoźno Wlkp., ul. 
Rzeźnicka 7. 16398p
Sprzedam silnik Opel 
Olimpia górno-zaworowy 
po kapitalnym remoncie 
nie dotarty. Szymański 
Czesław, Poznań, Różana 
18. 16899P
Sprzedam motor spalino­
wy ropniak 8 koni nowy, 
marki Skoda. Czesław Ma 
dalski, Lądek, pow. Słup­
ca. 16900p
Sprzedam wóz 1 tonewy 
ogumiony na kołach 16 z 
kołem zapasowym i 2 opo 
ny za 5000 zł, Kazimierz 
Wróbel, Zagórów pow. 
Słupca. 1690 lp
Sprzedam spawarkę elek­
tryczną. Poznań, Jeżycka 
48 (warsztat). 6633g
Srutownik — kamienie 
francuskie średnicy 1,20 m 
z transmisjami bez obudo 
wania z silnikiem 22 kW 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3. dla 6628g.

Dnia 6 marca 1958 r. 
zasnęła w Bogu po 
ciężkich, krótkich cier 
pieniach nasza naj­
droższa córeczka, 
wnuczka, siostrzyczka, 
śp.

Dorota Elżbieta
Czaplicka
Pogrzeb odbędzie się 

w sobotę 8 marca o 
godz. 10,50 na Górczy- 
nie.

W smutku pogrążoną 
rodzina z dziećmi.

7155g

W dniu 6 marca 1958 r. zmarła w 56 roku 
życia śp.

Maria Kwiatkowska
długoletnia sprzedawczyni

W Zmarłej straciliśmy sumiennego i cenio­
nego pracownika.

Pogrzeb odbędzie się 10 marca o godz. 11 na 
cmentarzu Bożego Ciała.

MHD ART. SPOZ. POZNAŃ-POŁUDNIE
RADA ZAKŁADOWA dyrekcja

7138'’

t
Za spokój duszy śp.

Ludwiki z Krasińskich 
Adamowej Czartoryskiej 

zmarłej w dniu 23 stycznia 1958 r. w Cannes, zostanie odprawiona 
Msza św. w poniedziałek, dnia 10 marca o godz. 8 rano w kościele 
□O Dominikanów przy Al. Stalingradzkiej.

O czym zawiadamia
7008g RODZINA

... .......

W dniu 6 marca 1958 r. zmarł nagle śp.

Antoni Waszkiewicz
długoletni pracownik CNOS.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 10 bm. o godz. 11 na 
-'mentarzu w Janikowie.

W zmarłym straciliśmy sumie mego, uczciwego i pilnego pra- 
■ownika.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!
RADA MIEJSCOWA DYREKCJA

£

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
CZŁONKÓW KASY POGRZEBOWEJ 

Urżędników Samorządowych Woj. Poznańskiego 
w Poznaniu

odbędzie się w niedzielę, dnia 23 marca 1958 r. 
o godz. 11, w gmachu Prezydium Wojew. R. N. 
w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 1?., II p. (świetlica)

Porządek obrad przewiduje m. in.: 
sprawozdania roczne, uchwalenie budżetu na 
rok 1958 i wnioski Zarządu oraz wybór Komisji 
Rewizyjnej. 6889g

| CZĘŚCI BO SAMOCHODÓW OSOBOWYCH j 

♦ marki „Chevrolet i Bułek” *
* oraz ♦
t lakiery nitro, klej stolarski i szewski, ♦
* chemikalia do galwanizowania, elektrody *
♦ lamp łuttowych sprzedadzą *
♦ przedsiębiorstwom t
f lub uprawnionym rzemieślnikom *
♦ *ZAKŁADY MOTORYZACYJNE *
♦ P o z n a ń, ul. Wawrzyniaka 43. ♦J K 1.231 Z

Przyjmujemy zamówienia 
na dostawę pospólki rzecznej o granulacji 

0—40 mm
dla sektora państwowego, uspołecznionego 

i prywatnego.
Zielonogórskie Zakł. Eksploatacji Kruszywa 

w Nowogrodzie Bobrzańskim 
ul. Laskowa 34, tel. Krzystkowice 127 

KI 159

Motocykl DKW 250 cm, z 
nożną przekładnią biegów 
w dobrym stanie sprze­
dam. Poznań, Szamarzew 
Skiego 58 m. 1. 6637g

Wiertarkę stołową nową 
od 1—20 m/m wiercenia z 
silnikiem sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, 
nr 6636g.
Motocykl BWM, 750 ccm 
R 12 sprzedam. Zgłosze­
nia: Poznań, Kasprzaka 62 
m. 3, od godz. 15. 6689g
Sprzedam silnik ełektrycz 
ny 34 kW na prąd zmien­
ny, pierścieniowy z roz­
rusznikiem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 6691g.
Wózek dziecięcy autko na 
łożyskach kulko ,vych ta­
nio sprzedam. Poznań, 
Reya 3 m. 10. 6692g
Motor elektryczny 18 kW 
pierścieniowy oraz piec 
centralnego ogrzewania 
komplet — sprzedam. Fi- 
ziński, Zimnobrzeżnica 27, 
poczta Nowa Jabłonna, 
woj. zielonogórskie. 6702g
Sprzedam okna inspekto­
we oszklone nowe 65 szt. 
Poznań, Owcza 26. 6703g
Nutrie od 2—6 miesięcy 
oraz samice kotne okazyj­
nie sprzedam. Poznań-Po- 
dolany, Ciechocimska 19. 
_____________________ 6705g 
Saksofon - tenor marki 
„Selmer” nowy sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
6718g.
Sprzedam dachówczarkę, 

I falcówkę z podkładami, 
formę do rur cemento­
wych z pierścieniami 
wym. 55 cm, formę do wy 
robu drzwiczek komino­
wych, automatyczny ubi- 
jacz do rur cementowych. 
Gniezno. Witkowska 43, 
teł. 18-22. 6719g

Sprzedam spiesznie samo­
chód osobowy na nowych 
gumach po remoncie. Po­
znań, Barska 5 (Rolna) 
warsztat. Autaremont.

6720g
Luksusową maszynę dzie­
wiarską 2-plytową z pro­
wadź aczem wełny, na sto- 

। liku metalowym, sprze­
dam. Poznań. Reymonta 15 
m. 4. 6722g

Stoliki szafkowe do tele­
wizorów, sprzedam. Sto­
larnia, Poznań, Stolarska 
2. G724g

Lokale
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UWAGA! Kierownicy 
Przedsiębiorstw Państwowych, 
Uspołecznionych i Prywatnych!

POZNAŃSKA BAZA REMONTOWA 
T. P. M. B.

Przedsiębiorstwo Państwowe w Poznaniu 
ul. A. Lampe 27/29 Tel. 528-70

PRZYJMMIE ZLECENIA 
Z TERENU CAŁEGO KRAjU
1. na wykonawstwo remontów maszyn i urządzeń:

cegielń lanych 
drogowych 
budowlanych
oraz na wszelkie prace w

pralniczych 
mleczarskich 
gorzelnianych

zakresie: ślusarstwa, tokarstwa,
frezerstwa, kotlarstwa i spawalnictwa kotłowego.

2 . w zakresie robót remontowych i inwestycyjnych:
wykonuje prace ciesielskie, dekarskie i murarskie ze spec­
jalnością budowy i remontów pieców oraz suszarń cera­
micznych.

3 może natychmiast dostarcz yć: maszyny i sprzęt dla zakła­
dów prefabrykacyjnych jak:
pustaczarki kroczące ,,Alfa‘' — ,,Berna" pustaczarki na 
stoły wibracyjne „Alfa" formy do produkcji sączków glin- 
cem., stoły wibracyjne do produkcji sączków oraz na 
indywidualne zlecenia — formy do belek i pustaków 
DMS, do szczudeł i słupów elektrycznych jak również 
wszelkiego rodzaju sprzęt nietypowy.

4. gwarantuje 
ceny.

•winr”

Nieruchomości

ść, termlno we wykonanie oraz przystępne
K1132

Zamienię 4-pokojowe mie 
szkanie komfortowe z te­
lefonem na podobne, 
mniejsze w Warszawie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
6404g
Samotny poszukuje poko­
ju na okres 1 roku. Wa­
runki do omówienia. Ofer 
ty B;uro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 6516g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią w Żaganiu na podo­
bne lub pokój z kuchnią 
w Lesznie Wlkp. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 6647g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią w Toruniu (gaz, elek- 
t.yczncść) na podobne lub 
pokój z kuchnią w Pozna 
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 5998g.
Zamienię 2V» pokoju z 
kuchnią samodzielne 5 
min. od Mostu Teatralne­
go, na pokój z kuchnią, 
centr. ogrzewaniem w 
śródmieściu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 7017g.
Poszukuję pilnie pokoju 
z pianinem. Warunki do 
omówienia. Oferty: Biuro 
go 3, dla 6717g.

Willę nowowybudowaną, 
2-rodzinną, wyłączoną, 
komfortową, 6-pokojową, 
całą wolną, garaż, weran­
da — taras, przy tramwa­
ju sprzeda właściciel. Po­
ważne oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5795g.
Kamienice — wille — par­
cele — gospodarstwa po­
leca — poszukuje dla po­
ważnych reflektantów Me 
telski, Poznań, Armii 
Czerwonej 23. 6348g
Sprzedaż - kupno, zamia­
ny - dzierżawy załatwia 
Koncesjonowane Biuro 
Pośrednictw wszelkich 
nieruchomości. Poznań, 
Armii Czerwonej 51, w 
podw., I ptr., tel. 28-06. 
Przejście przez piać’ budo­
wy. 6496g
Sprzedam dom z ogrodem 
w mieście powiatowym. 
Wągrowiec, Bydgoska 16. 
______________  6536g 
Kupię dom w centrum Vs 
wzgl. ‘/i możliwość do wy 
budowania mieszkania. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
6573g._________   
Parcelę 1160 m2 przy Bota 
niku z zatwierdzonym pla 
nem budowy willi, parce­
le w Puszczykowie po 24 
zł za m2 willę na Dębcu 
z wolnym mieszkaniem, 
dom w Psarskiem, 2 mor­
gi ogrodu (przy Poznaniu) 
sprzeda Biuro Handlowe. 
Poznań, Kraszewskiego 9 
m. 8.________________6670g.
Połowę komfortowęj willi 
2-rodzinnej wyłączonej z 
pod kwaterunku z wol­
nym mieszkaniem 3 poko­
je z kuchnią (Jeżyce k. Bo 
taniiku) pilnie sprzedam. 
Oferty wyczerpujące do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 6673g.
Boszkowo! parcelę 3000 
mtr2 opłotowaną, z drze­
wami owocowymi, wodą, 
pięknie położoną sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 6680g.
Willę całą wzgl. przy 
tramwaju z wolnym miesz 
kaniem kupię wprost od 
właściciela. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 6686g.
Sprzedam willę 2-rodzin- 
ną z wolnym mieszkaniem 
pięknie położoną przy 
tramwaju (możliwość wy­
łączenia) pośrednictwo wy 
kluczone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. dla 6006g.

Wielebnemu Duchowieństwu, Wielebnym Siostrom Zgromadze­
nia św. Wincentego a Paulo przy Szpitalu św. Józefa, Prezesom, 
Zarządowi, Dyrekcji i Pracownikom Izby Rzemieślniczej w Pozna 
niu, Prezesom, Zarządowi i Pracownikom Zakładu Doskonalenia 
Rzemiosła w Poznaniu. Wszystkim Starszym Cechom, Zarządowi 
Cechów, a w szczególności Cechowi Rzemiosł Metalowych i Elek­
trotechnicznych oraz Cechowi Ślusarzy i Rzemiosł Pokrewnych, 
Przychodni Lekarskiej przy Izbie Rzemieślniczej, Spółdzielni Zao­
patrzenia i Zbytu Metalowców, wszystkim rzemieślnikom, Człon­
kom Prezydium RN m. Poznania, Radnym RN i Dz. RN m. Pozna­
nia, Braci Wioślarskiej a specjalnie Tow. Wioślarzy „Polonia", 
Seniorom kupiectwa poznańskieg o, Sąsiadom z ul. Czerwonej Armii 
32 i Dzierżyńskiego 10, Krewnym, Przyjaciołom, Kolegom, Znajo- 

1 mym, wszystkim którzy wyrazili mi współczucie, złożyli wieńce i 
kwiaty, ofiarowali Mszę św. i mod'itwę i wzięli udział w uroczystoś- 
ń^ch pogrzebowych mojej najukochańszej i najdroższej żony śp

Hanki Marszałkowskiej
SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ"

składa MĄŻ
6743?

Przetarg
Poznańskie Zjednoczenie Budownictwa 

Przemysłu Drobnego Poznań, 
ul. Głogowska 117, tel. 628-75

OGŁASZA PRiETARG
na zakup mieś, ca 2003 t żwiru granulowanego, 

pospółki i piasku dla Betoniarnj w Obrzycku
Ceny, należy podać loco stacja Obrzycko.
Oferty przetargowe należy złożyć do dnia 

10. III. 1958 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
P. Z. B. P. D. zastrzega sobie prawo dowol­

nego wyboru oferenta jak również nieuwzględ­
nienia żadnej oferty bez podania powodu

K12C3

Gospodarstwo rolne 20 ha 
w pow. wągrowieckim 
spiesznie sprzedam lub wy 
dzierżawię. Stefania Mi- 
zerka, Podlesie Kościelne, 
poczta Mieścisko. 16892p 
Sprzedam dom. Hieronim 
Pogorzelczyk, Otorowo, 
powiat Szamotuły. 16893p 
Oddam w dzierżawę go­
spodarstwo rolne z kon­
traktacją upraw warzyw­
nych (obszar 19 ha). Elex- 
tryczność, stacja kol. na 
miejscu (z inwentarzem 
.martwym i żywym lub 
nie). Przewoźny, Kłosowi- 
ce, pow. Międzychód.

__ __ ____________ lG896p 
10 resztówek na podział 50 
gospodarstw od 3-15 ha do 
brej ziemi, blisko kolei 
lub miasta spiesznie kupię. 
Pośrednictwo Otręba, Ja­
rocin, Kilińskiego 2. 16897p

Lekarskie
Dr A. Marciniak - Skubi- 
szyńska, specjalista cho­
rób wewnętrznych szcze­
gólnie tarczycy i serca, 
przyjmuje wtorki, czwart 
ki i soboty od godz. 17—18. 
Poznań, Strzelecka 25.

5916g

Zguby
Zgubiono legitymację 
służbową nr 89 na nazwi­
sko Kaźmierczak Teresa, 
Rogoźno, Kościelna 15. 
_____________________ 16221p
Zaginęły 2 boksery, suka 
oraz piesek 4 mieś. Zwrot 
wynagrodzę. Poznań-Po- 
dolany, Ciechocimska 19, 
tel. 84-573. 6704g

Różne
Suknie ślubne, balowe z 
przeróżnych nylonów, 
taft, jedwabi (olbrzymi 
wybór najnowszych mo­
deli), welony wypożycza 
— „Elegancja”. Poznań, 
Mickiewicza 13. 5298g
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki, Poznań - 
Sołacz,, Grudzieniec 66.
______ ‘_____________  5389g
Piękne sukienki do 1 Ko­
munii św. w cenie od 200 
zł, suknie wełniane, taf- 
towe, jedwabne spódnice 
bluzki, berety białe — po 
lecą: Wyrób Galanterii, 
Poznań. Mickiewicza 11. 
_____________ 5772g 
FJeganckie — duży wybór: 
sukni ślubnych, welonów, 
nakryć do chrztu sukni— 
szali wieczorowych, ubrań 
poleca wypożyczalnia — 
Poznań. Sikorskiego 35 

5819e
Talon na motocykl Jawę 
175 zamienię spiesznie na 
uprawnienie na motocykl 
WFM Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. 
dla 6200g.

Radioodbiorniki napra­
wia, zestraja dobrze i 
szybko inżynier Semma, 
Poznań, Garbaty 67a.

___ 5890g 
Gręplujemy wełni* na po­
czekaniu codziennie, watę 
w soboty. Poznań, Droga 
Dębińska 12, tramwaj 15, 
14.6086g 
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry baranie 
Z Kopaczewski, Słupca, 
ul Warszawska 32.__ 6136g
Małżeństwo ze wsi przyj­
mie dziewczynkę z lepszej 
rodziny najchętniej siero 
tę. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla 
U366p.___________________  
Posiadam uprawnienie na 
produkcję konfekcji dam 
skiej i dziecięcej, maszy­
nę lokal 1 telefon. Oczeku 
ję propozycji. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 6565g.
Hodowcom zwierząt futer 
kowych polecam gwaran­
towane maszynki do mie­
lenia kości z natychmia­
stową dostawą. Warsztat 
mechaniczny, Czesław Si­
wiński, Lwówek Wlkp., 
Opalenicka 5, tel. 142.

16613p 
Część sadu, na hodowlę 
ok. 200 norek oparkanioną, 
z domkiem skanalizowaną 
i zelektryfikowaną blisko 
Poznania zapewnioną żyw 
nością, poważnym 
tantom wydzierżawię lub 
oczekuję innych propozy­
cji. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla 
6614g.___________________  

| Ceglarzowi zlecę produk­
cję cegły połowęj w pobił 
żu Krzyżownik na kilku 
parcelach. Robocizna mo­
że być regulowana częścio 
wo w cegle. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3, dla 6653g.
Projekty architektonicz­
ne wnętrz nowych i mo­
dernizację pomieszczeń 
handlowych, mieszkal­
nych wykonuje z polece­
niem specjalistycznych 
rzemieślników — Zespół 
architektoniczny. Oferty 
do Biura Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 6655g.
Gimnastyka wyrównaw­
cza dla kobiet. Zgłoszenia 
Poznań, Grunwaldzka 59 
m. 4. 6662g.
Artystycznie ceruję wszel­
ką garderobę, fachowo, 
szybko. Poznań-Łazarz, 
Engla 11 m. 9. 6700g

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne 
„Małżeństwo” Poznań. Li 
belta 29 m. 2 kojarzy pa­
ry w kraju i zagranicą. 
Biuro czynne w dni pow­
szednie od godz. 15-19.

6302p

brn' Zakłady Graficzne im M Kasprze 
v Poznaniu. £.3



Każde dziecko
Naskralu województwa (II)

przyjacielem zwierząt Jarmark kłopotów
Nasze Koło Przyjaciół Zwierząt przy Szkole Podstawo­

wej w Chudopczycach posiada bardzo mało członków, po­
nieważ jest nas 21 uczniów w wieku od 7 do 11 lat.

Oto wyniki naszej pracy. Zorganizowaliśmy w sąsied­
nich szkołach dwa Koła Przyjaciół Zwierząt: w Liniu (po­
wiat Nowy Tomyśl) i w Miłostowie (powiat Międzychód). 
Zbudowaliśmy 8 paśników dla sarn i jeleni, 4 budki 
karmowe dla kuropatw, 6 paśników dla zajęcy i 17 paś­
ników dla ptaków śpiewających.

Wyłożyliśmy jako karmę dla zwierząt: 750 kg żołędzi, 
250 kg kasztanów, 438 kg marchwi pastewnej, 365 kg ziem­
niaków zmarzniętych i 600 kg pośladu, 10 kg czystej psze­
nicy, 325 kg buraków pastewnych i 27 kg siana

Za uzbieraną karmę na zimę otrzymaliśmy na naszą 
uroczystość choinkową od Koła Łowieckiego nr 109 w 
Poznaniu paczuszki ze słodyczami. Przedstawiciele tego 
Koła są częstymi bywalcami naszej szkoły, opowiadają 
nam o życiu zwierząt i ich dokarmianiu zimą. Przysłali 
nam dużo książeczek na ten temat.

Meldujemy, że szkoła nasza w Miłostowie wykonała 
2 paśniki dla saren i wyłożyła 200 kg karmy, zbudowała
2 budki dla 
zbieraliśmy

kuropatw i napełniła je karmą. Ponadto na­
około 200 kg żołędzi i kasztanów.

Szkoła w 
że młodzież

Zębowie, powiat Nowy Tomyśl, zawiadamia, 
nasza uzbierała karmę dla zwierzyny w ilości

250 kg żołędzi. Ponadto zebraliśmy 50 kg posiada dla ku­
ropatw i 40 kg siana dla sarn i zajęcy. Kierownik szkoły 
— Jan Nowak wygłosił pogadankę na temat dropi, o któ­
rych to nie wszyscy rolnicy wiedzieli.

Kierownictwo Szkoły Podstawowej w Miłostowie po­
twierdza udział uczniów w konkursie: „Każde dziecko 
przyjacielem zwierząt”. Koło nasze zostało zorganizowane 
z inicjatywy koła przy Szkole Podstawowej w Chudop­
czycach.

Nasza szkoła 5-klasowa ro Liniu (62 uczniów) na wez­
wanie Naczelnej Rady Łowieckiej i za przykładem szkoły 
w Chudopczycach nazbierała 400 kg kasztanów i żołędzi, 
które to zostaną wyłożone w łowisku na terenie Leśnic­
twa „Linie".

Na wezwanie Koła Łowieckiego nr 109 dostarczyliśmy 
do łowiska 100 kg żołędzi, 200 kg kasztanów, 50 kg po- 
śladu dla kuropatw, prócz tego wykonaliśmy 2 budki 
karmowe dla kuropatwi aśniki dla saren, 2 karmniki 
dla ptaków śpiewających.

Wieści z Piły
Zarząd Koła Łowieckiego 

Nr 109 w Poznaniu pragnie
wyrazić podziękowanie

3 bm. obradowali na swoim
rocznym zebraniu 
zdawczo-wy bor czym 
wie miesz. chóru 
przy ZNTK Piła.

sprawo- 
członko- 
,,-Halka” 

Zarówno
ustępujący zarząd jak i człon­
kowie chóru uskarżali się na 
niezadawalającą frekwencję 
na lekcjach, co w praktyce 
paraliżuje normalną działal­
ność towarzystwa śpiewacze­
go. Dyskutanci wysuwali pod 
adresem zarządu, dyrekcji za­
kładu i rady zakładowej róż­
ne wnioski, które poprzez 
uatrakcyjnienie form zajęć 
miałyby przyciągnąć nowych 
śpiewaków. Prezes okręgu E. 
Waildyn wręczył nowowybra- 
nemu przewodniczącemu „Hal 
ki” dh. W. Kuczkowskiemu 
brązową odznakę śpiewaczą. 
W skład zarządu weszli: A. 
Kożuszkiewicz (dyrygent) H. 
Kurek, I. Prywer, A. Kaczma­
rek L. Ryczek, H. Pluta, Ł.

szkołom.: w Chudopczycach, 
w Lmiu, Miłostowie i Zę­
bowic, pow. Nowy Tomyśl, 
za współpracę z Kołem Pol 
skiego Związku Łowieckie­
go Nr 109 w dokarmianiu 
zwierzyny oraz ochrony 
zwierzostanu.

Na nasz teren przyjeżdża 
inź. Puchalski, który w wy 
mienionych okolicach bę­
dzie kręcił film z życia gi­
nącego gatunku ptaków, ja­
kimi są dropie, wysypujące 
tu w największym skup:sku 
w Polsce.

Zasyłamy myśliwskie po­
zdrowienie: „Darz Bór”!

Drzewiecki i in. (Kc)

Marzec

8
sobota

Imieniny
Wincentego

,Kupiec wenec-

feałry
KALISZ

ki“; GNIEZNO — „Las".

Gna
KALISZ — Wolność: „Złoty 

kask“ (franc., 18 1.), Stylowe: 
„Uinberto D“ (włoski, 18 1.); 
GNIEZNO — Lech: „Igraszki z 
diabłem" (czeski, 16 1.), Polo­
nia: „Trzej panowie na śnie­
gu" (austr., 12 1.); OSTRÓW — 
Słońce: „Na trasie do Bor- 
deaux" (franc., 18 1.); LESZNO 
— Sportowiec: „Pętla" (polski, 
16 1.).

Sobota
PROGRAM I 
Fala 1322 m

15.10 — Muzyka filmowa;
15.30 — Muzyka popularna; 16 
Z życia Związku Radzieckiego;
16.30 — Melodie operetkowe; 17 
Audycja dla dzieci; 17.30 — Me 
lodie ludowe różnych naro­
dów: 17.55 — Felieton literac­
ki; 18.10 — Koncert życzeń mu­
zyki poważnej; 19.05 — Aud 
aktualna; 19.15 — Koncert re­
klamowy; 19.30 — Piękne gło­
sy; 20 — Audycja estradowa;
21.26 — Wiadomości sportowe;

rT rzy, jakże odrębne, świa- sztów, budują oddzielne stud- 
1 ty spotykają się na osi nie i urządzenia kanalizacyj-

ul. Kaliskiej. Z jednej strony 
symbol, znajdujący swoje 
uosobienie w miejscowej świą 
tyni i w zakładzie pogrzebo­
wym J. Wesołowskiego. W 
środku gmatwanina cuchną­
cych ściekami, zaniedbanych 
podwórek, przepełnionych łudź 
mi parterowych ruder, któ­
rych czas wstrzymał się przed 
stu laty.

Jest jeszcze i trzeci świat. 
Zjawił się on dość późno. 
Wdarł się w pejzaż miasta syl 
wetą nowoczesnych zakładów 
produkcyj nych Turkowskich 
Zakładów Jedwabniczych, ha­
lami bazy PKS i PÓM, ja­
snym tynkiem powstającego 
osiedla. Jakkolwiek zmiany w 
życiu gospodarczym i społecz­
nym wpłynęły w pewnym 
stopniu na oblicze Turka, nie 
zdołały one jeszcze w sposób 
zasadniczy przeobrazić cha­
rakteru tego miasta. Wpraw­
dzie nowe zakłady zatrudniły 
przeszło tysiąc ludzi, to jed­
nak dużą ilość pracowników 
stanowi element, który, dopie 
ro zaczyna tworzyć turkow- 
ską klasę robotniczą, wywo­
dząc się w przeważającej czę 
ści z rzemiosła i rolnictwa.

Z tym ostatnim jest sporo 
kłopotów w rolniczym powie­
cie. 3 tys. „gospodarstw” 
zwolnionych ostatnio z obo­
wiązkowych dostaw, świadczy 
najlepiej, do jakiego stopnia 
doszło tutaj rozdrobnienie 
chłopskich zagród. Stanowią 
one w dalszym ciągu poważ­
ną wielotysięczną rezerwę 
sił roboczych. Nic więc dziw-

ne, jednak nie pomyślano do­
tychczas o koordynacji tych 
wszystkich poczynań. A gdyby 
tak wspólnym wysiłkiem 
wszystkie zainteresowane in­
stytucje, przy pomocy miasta, 
wybudowały wodociąg miej­
ski?

Zamierzona budowa szpita­
la powiatowego w Turku przy 
czyni się zapewne do popra­
wienia zdrowotności. Trudno 
jednak mówić o zdrowotno­
ści i higienie miasta, w któ­
rym brak jest podstawowych 
ur z ądizeń s an i t arn o -k an aliza -

W Ostrowie
przeswko

W Ostrowie powołany został o-
statnio Miejski Społeczny Komitet 
Przeciwalkoholowy. Na zebranie 
organizacyjne tego Komitetu przy 
byli przedstawiciele zakładów pra 
cy, milicji, Prezydium MRN oraz 
organizacji społecznych. Zastępca
przewodniczącego Prezydium

cyjnych. Minimum w tym za­
kresie, to wybudowanie szam 
ba dla ścieków miejskich.

Powiat turecki mimo swe­

nego, że nowe zakłady 
rozwiązały radykalnie 
blemu zatrudnienia. Do 
szej poprawy przyczyni 
niewątpliwie planowana

nie 
pro- 
dal- 

się 
bu-

dowa kopalni węgla w pobli­
skim Władysławowie i wiel­
kiej elektrowni w Turku.

We wszystkich naszych roz­
mowach przewijała się spra­
wa budowy lim i kolejowej Tu 
rek — Konin, która będzie de 
cydującym momentem ekono­
micznej aktywizacji całego po 
wiatu.

Dla zilustrowania stopnia 
konieczności budowy tej linii 
można by przytoczyć fakt „za 
ginięcia" przy różnego rodza­
ju przeładunkach tysiąca trzy 
stu ton węgla, przeznaczonego 
tylko dla PZGS. I to w jed­
nym roku 1956. A więc około 
350 tys. zł straty.

Są jeszcze inne sprawy, któ 
re spędzają sen z oczu wła-

MRN Zenon Czerniawski zapoznał 
zebranych z organizacją pracy ko 
mitetów przeciwalkoholowych.

Ciekawy przebieg miała dysku­
sja. Kierownik Wydziału Zdrowia 
dr Tadeusz Paul domagał się na­
tychmiastowego powołania komi­
sji społeczno-lekarskiej do spraw 
przymusowego leczenia alkoholi­
ków. Inny dyskutant, dyrektor 
Fabryki Sklejek — Kokosiński po­
ruszył sprawę częstego upijania 
się młodzieży. Jego zdaniem przy­
czyną tego stanu rzeczy są dość 
wysokie, w porównaniu ze star­
szymi, zarobki młodych pracow­
ników.

Przedstawiciel MO ppor. Wojcie­
chowski stwierdził, że pijaństwo 
i chuligaństwo dochodzi w Ostro­
wie do niepokojących rozmiarów. 
W ubiegłym roku funkcjonariusze 
MO zatrzymali i doprowadzili do 
komisariatu 575 pijaków. Nato­
miast w styczniu br. Komisariat 
MO „odwiedziło" 39 pijaków.

Na zebraniu tym, oprócz Miej­
skiego Społecznego Komitetu Prze 
ciwalkoholowego, utworzona zosta 
ła także Komisja Społeczno-Le- 
karska do Spraw Przymusowego 
Leczenia Alkoholików.

Ponadto postanowiono powołać 
zakładowe komitety przeciwalko-
holowe większych zakładach
pracy jak: ZNTK, PKS, Wielko­
polskie Zakłady Mechaniczne i
Węzeł PKP. (ml)

dzom powiatu. 
— zaopatrzenie 
kalne — mocno 
nie nie są w 
koić rosnących 
sta. Wprawdzie

Na przykład 
w wodę. Lo- 
uciażliwe stud 
stanie zasoo- 
potrzob rma- 
wszystkie za-

Krótko
W MIĘDZYNARODOWYM CROS-

kłady, dużymi nakładami ko-

Jedna z wielu
Po błotnistej drodze do­

brnęłam do schludnego dom- 
ku. Otworzył mi p. Mikołaj 
Siwak.

Po kilku cyfrach rzuconych 
przez p. Mikołaja zoriento-

walam się, że biblioteka w 
Murowanej Goślinie nie jest

SIE 9 bm. w Lipsku wezmą

21.30 — Wieczór rozrywkowo- 
taneczny; 21.50 — Wesoły kra-

kopciuszkiem w 
oświaty wśród i 
Około 18 proc, 
czytelnikami i 
4.200 tomów.

Do je mych z

r krzewieniu 
mieszkańców.
j^st stałymi 
korzysta z

trudniejszych

mik: 22.05 Gra Poznańska
15-tka Radiowa; 22.25 — „Boże, 
daj tym, co zazdroszczą" — 
aud. Bogusławskiej 1 Wierni- 
ka; 22.35 — Muzyka taneczna;
23.10 — Hallo, Spitzbergen, hal- 
ło, Hornsund; 23.25 — Aud. z 
ok. „Dnia Kobiet".

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, 
15, 19, 21 i 23.

(niedziela) 
PROGRAM I
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10 — Radiowy magazyn woj­

skowy; 10.30 — Śpiewa Państw. 
Zespół Pieśni i Tańca „Śląsk"; 
10.50 — Skrzynka ogólna PR; 
11 — Słuchamy muzyki ludo­
wej; 11.30 — „Karol z Astmy" 
— fr. pow.; 11.50 — Program
dnia; 11.57 Sygnał czasu;
12.04 — Poranek symfoniczny;
13.15 — Tradycje polskiego lot­
nictwa; 13.50 — Muzyka dla 
wszystkich; 14.25 — Utwory for 
tepianowe komp. polskich;
14.45 — Zagadka naukowa; 15 
W niedzielne popołudnie; 16 — 
Koncert chopinowski; 16.30 — 
Listy z teatru; 17 — Koncert 
estradowy; 18 — Z cyklu „Klub 
60-ciu“ — List JejWysok.; 19 05 
Felieton aktualny; 19.15 —
Sprawozd. z narciarskich mi­
strzostw świata w Lahti; z ho­
kejowych mistrz, świata w 
Oslo i wyniki imprez sporto­
wych; 20 — Gra Ork. Tan. PR;
20.30 — Na fali humoru 1 saty­
ry; 21.36 — Wiadomości sporto­
we; 21.40 — „Opera w prze­
kroju"; 22.25 — Muzyka tan.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 
19, 21 i 23.

(

zadań bibliotekarza należy 
werbowanie czytelników. P. 
Mikołaj, który 38 lat pracuje 
w tym zawodizie, radzi sobie 
różnymi sposobami. Co pe­
wien czas urządza wystawy 
w oknie biblioteki. Przed 
seansami w kinie informuje 
ludność o zakupionych tki- 
wościach. Podczas przedsta­
wień wykorzystuje przerwy 
na czy-'..mie wyjątków z ksią­
żek. Efekt — ilość czytelni­
ków nie maleje.

— Towarzystwo Miłośników 
Dobrej Książki, które powsta­
ło w ub. r. i należy do niego 
kilkadziesiąt osób, zebrało 
około 400 zł na zakup książek 
—informuje dalej p. Mikołaj.

Największym kłopotem bi­
blioteki jest brak czytelni. 
Gdyby istniała, na pewno 
wzrosłaby liczba czytelników. 
Można by też w niej urzą­
dzić kącik szachistów czy 
wieczory wspólnego czytania, 
jakieś inscenizacje. Czytelnia 
przyciągnęłaby ludność.

— Brak lokalu — wyjaśnił 
bibliotekarz.

Wracając na dworzec nasu­
nęły mi się dwie refleksje. 
Pierwsza, że tyle lat trwają 
starania o lokal na czytelnię 
i wciąż bezskutecznie... A dru­
ga, że bibliotekarz w mia­
steczku może naprawdę stać 
się „misjonarzem” oświaty, 
jeśli pracuje z oddaniem.

(an)

W Dobrzycy 
wtjewćdzka Karada 
przemysłu terenowego

Wojewódzki Zarząd Przemysłu 
organizuje w dniu 11 bm. o godz.
10 w 
skiej
nych

Dobrzycy przy ul. Pleszew 
4 naradę dyrektorów, głów-
księgowych i przewodniczą-u mimo swe-yutu

charakteru do I cych rad robotniczych. Celem na- 
Ledawna nie daWal poza
je granice żadnych produktów yjnego i finansowego za
mlecznych. Prawdopodobnie1 ... ...

udział reprezentanci ZSRR, Wę- 
[gier, Polski, Francji, Jugosławii i 
Belgii. Kobiety startować będą na 

;1,5 km, a mężczyźni na 3 1 5 km. 
:Z Polski wyjechali: Dobrawa, Mi-
rowska, Skrętowska, 
iPacyński, Janiak, 
Jęczmyk, Wltulski, 
pziubak, Checheiski, 
łgała.

TYTUŁ MISTRZA

go rolniczego jest przeprowadzenie anali-

dlatego zlikwidowano zakła­
dy mleczarskie w Dobrej i 
Uniejowie. Obecnie, realizu­
jąc nowy program rolny zwięk 
szyły się dostawy mleka do te 
go stopnia, że jeden w powie­
cie zakład nie może ich prze­
robić. W tej sytuacji koniecz­
nym się wydaje uruchomienie 
starego zakładu w Dobrej.

Trudno zanotować i poru­
szyć wszystkie sprawy Tur­
ka. Jest ich wiele. Staraliśmy 
się pokazać te, które uważa­
my za najistotniejsze, mimo 
że zdajemy sobie dobrze spra 
wę z tego, że całkowite za­
łatwienie ich jest tak skom­
plikowane, jak zagadnienie

Budzyński, 
Głuchowski, 
Kwaczyński, 
Czech i Gu-

EUROPY W
tenisie stołowym przypadł druży­
nie Węgier. Pokonała ona w fl- 
inałowym spotkaniu CSR 5:2.

PIERWSZA PARTIA MECZU 
szachowego o mistrzostwo świata 
Smysłow — Botwinik zakończyła
się zwycięstwem Botwimka.
konał on swego rywala w 
chu.

PO 7 DNIACH turnieju 
strzostwo świata w hokeju
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o

PO- 
ru-

mi-
na lo-

dzie w Oslo prowadzi Kanada bez 
utraty punktów — 8. Dalsze miej­
sca zajmują: ZSRR—7:1 pkt., CSR 
i Szwecja po 6:2, USA — 5:3, Fin­
landia — 3:9, Polska — 1:9, Nor­
wegia — 0:10. Ostatni mecz roze­
gra Polska z Norwegią 9 bm. W 
tym samym dniu dojdzie do sen­
sacyjnego pojedynku Kanada — 
IZSRR.

ub .rok, omówienie tych planów 
na rok bieżący oraz innych aktual 
nych zagadnień przemysłu tereno­
wego.

Na uczestników narady, którzy 
przyjadą do stacji w Pleszewie, o- 
ezekiwać będą samochody cięża­
rowe wojewódzkiego Przedsiębior 
stwa Odzieżowo-Obuwniczego z 
Dobrzycy. (Przyjazd pociągu z Po 
znania godz. 8.19 i z Ostrowa 
Wlkp. g. 8.13). (M)

PPA wyjaśnia
Odpowiadając na notatkę praso­

wą, która ukazała się w „Głosie 
Wielkopolskim“ wydanie ABC z 

i dn. 2/3 II 1958 r. pt. „To bardzo
zniknięcia różnic między trze ' ciekawe" dotyczącą drugiej apteki
-- —• 1 w Jarocinie, wyjaśniamy, iż autorma światami

K S. K.

Z listów do redakcji

Zwariowane
świnie

Rolniczce Wierzbickiej z
Prus na spędzie bekono­
wym w Jarocinie pracowni 
cy GS nie chcieli przyjąć 
drugiej sztuki, bo była za... 
krótka. Ale kobieta posta­
wiła na swoim. Świnia po­
jechała do Zakładów Mię­
snych w Gnieźnie i tam 
okazała się lepsza od pierw 
szej o 300 złotych.

Inny rolnik z tej samej 
wioski — Jędrzejczak miał 
także podobny kłopot. Je­
go bekon raz był za chudy,
potem za tłusty — 
tak go nie przyjęto.

Prezydium Gr. 
Chrzanie zaleciło 
wiać zaplanowane ; 
terminie, to jest

i tak, i

RN w 
odsta- 

sztuki w 
w lu-

tym, a asystent Zakładów 
Mięsnych z Gniezna — 
przetrzymać do marca.

I jak tu dojść do ładu z 
tą całą świńską sprawą?

A. K.

artykułu nie miał dokładnego ro­
zeznania co do wymogów stawia­
nych nam przez Min. Zdrowia 
odnośnie lokalizacji nowo otwiera 
jących się aptek.

Wobec powyższego pozwalamy 
sobie przedstawić obowiązujące 
normy techniczne, które przewi­
dują dla najmniejszej apteki miej 
skiej — typ A — 224,4 m2 po­
wierzchni użytkowej, łącznie z 
piwnicą, gdy tymczasem lokale 
przydzielone nam przez Prezy­
dium posiadają ca 80 m2. Hość 
personelu zatrudniona w aptece 
zależna jest od czynności tej pla­
cówki, a więc od ilości wykonywa 
nych recept złożonych i załatwio 
nych ekspedycji odręcznych. Nie 
może być więc mowy o dzieleniu 
personelu apteki nr 17, która wg 
wykonywanych obrotów posiada 
za mało sił fachowych i w rezul- 
tacle często delegować trzeba do 
tej apteki fachowców z innych ap­
tek. Zatrudnienie absolwentów 
wzgl. nowych pracowników napo­
tyka również na trudności z po­
wodu braku mieszkań.

Uruchomienie punktu apteczne­
go I typu rozładuje panującą sy­
tuację o tyle, że punkt ten zlo­
kalizowany jest w śródmieściu — 
Rynek. Prowadzi go technik apt. 
Punkt ten posiada pełen asorty­
ment leków gotowych — specyfi­
ków — z wyjątkiem narkotyków 
i leków należących do wykazu A. 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Aptek

Przedsiębiorstwo Państwowe

Dwa występy koszykarek 
Jugosławii w Poznaniu

Pomimo ukończenia mistrzostw 
I ligi koszykarzy i koszyka- 

rek, w pozostałych klasach toczą 
się nadal zacięte walki. Sezon w 
pełni. Rozgrywkami interesuje się 
cała Wielkopolska. W II lidze 
uwaga zwrócona jest na finiszują­
cą Wartę, której już chyba nikt 
nie przeszkodzi w zwycięskim po­
chodzie ku I lidze. To samo na­
leży powiedzieć o koszykarzach 
leszczyńskiej Polonii, która zaj­
muje w swej grupie pozycję wice 
przodownika. W niedzielę drużyna 
leszczyńska zmierzy się na włas­
nym terenie, w meczu rewanżo­
wym, z Cracoyią. Czy po tym po­
jedynku Polonia zdoła nadal utrzy 
mać się na tej pozycji?

Mistrzostwo okręgu poznańskie­
go w koszykówce żeńskiej zdoby­
ły zawodniczki Lecha (zespół II) 
po zwycięstwie nad rezerwami O- 
limpii 66:63. Dalsze miejsca zaj­
mują RKKS Rawicz, Legia Po­
znań, Ostroyia, Start Piła, Olim-

repr. Polski w Warszawie. Dwa 
spotkania w stolicy Wielkopolski 
będą rewanżowymi pojedynkami, 
w których wystąpi kilka zawod­
niczek poznańskich.

Międzynarodowy turniej koszy- 
karek Litwy, Jugosławii, Włoch i 
Polski odbędzie się w Krakowie 
26—28 bm.

Wszystkie te spotkania należą 
do cyklu przygotowań naszych re­
prezentantek do VI mistrzostw 
Europy, które odbędą się w maju 
br. w Łodzi. (P)

Druga tura 
»Koziołków«

pia Pz. i Lech III. W III lidze
koszykarzy pozostała do rozegra­
nia ostatnia kolejka. Nadal prowa­
dzi poznańska Legia, która ma też 
największe szanse zakwalifikowa­
nia się do walk o wejście do II 
ligi. W rozgrywkach o mistrz, kla­
sy A okręgu prowadzi Victoria 
przed Wartą 1 ostrowską Stalą.

Niewątpliwie bardziej ciekawy 
dla licznych miłośników tej dyscy 
pliny sportu będzie dwukrotny 
występ reprezentacji koszy karek 
Jugosławii 18 i 19 bm. w Pozna­
niu.

Uprzednio 16 bm. rozegrają Ju- 
gosłowianki pierwszy mecz z

3 bm. ustalono komisyjnie 
wygrane w II losowaniu 42 
Poznańskiej Gry Liczbowej 
„Koziołki1’. Właściciele kupo­
nów nr nr: 14048 z Między­
chodu. 19993 z Rakoniewic, 
87872 z Poznania, 225164 z 
Wągrowca i 129431 z Pozna­
nia otrzymają wygraną po 
6.154 zł. Wygrane można od­
bierać od 12 bm. w Poznaniu 
(PKO — PI. Wolności 4). (M)

Koszarze Cra:ov4 
w Lesznie

Zwycięstwo polskich piłkarzy rocznych
w Lipsku

Reprezentacja Polski na mi­
strzostwach świiata w piłce 
ręcznej, w ostatnim meczu 
pokonała drużynę Jugosławii 
9:7 (4:6). Polacy zajęli w re­
zultacie trzecie miejsce w gru 
pie lipskiej za Szwecją i Da­
nią.

W półfinałach grupy berliń­
skiej Czechosłowacja zwycię­
żyła wspólną reprezentację 
Niemiec 17:14 i uplasowała się 
na pierwszym miejscu.

CSR i Szwecja, jako zwy­
cięzcy grup półfinałowych,

rozegrają dziś decydujące 
spotkania o mistrzostwo świa­
ta w Berlinie. O trzecie miej­
sce walczyć będą też dziś 
Niemcy i Dania.

Polska reprezentacja pozo­
stawiła po sobie bardzo dobre
wrażenie 
jak i w

Należy 
występy 
w NRD,

zarówno w Erfurcie 
Lipsku.

przypuszczać. że 
naszej reprezentacji 
nie pozostaną bez

wpływu na dalszy rozwój tej
dyscypliny w kraju. (x)

Zwolennicy sportu w Lesznie bę 
ćą świadkami kilku imprez.

W sobotę w sali Polonii odbędą 
się: godz. 14 30 — zawody koszy­
kówki klasy B Polonia (i (Leszno) 
— Zryw (Poznań). Godz. 16 -- siat­
kówka kobiet klasy A LZS (Lesz­
no) — Polonia (Nowy Tomyśl). 
Godz. 17 — siatkówka mężczyzn o 
mistrzostwo ligi poznańsko-szcze- 
cińskiej, Włókno (Gniezno) — 
Włókniarz (Leszno), AZS (Poznań) 
— Kolejarz (Krotoszyn).

W niedzielę o godzinie 10 w sali 
Polonii dalszy ciąg turnieju siat­
kówki, w którym spotkają się: 
Kolejarz (Krotoszyn) — Włókno 
(Gniezno), Włókniarz (Leszno) — 
AZS ^Poznań).

O godzinie 15 w sali PO' 
lonii dojdzie do ciekawego poje­
dynku w boksie pomiędzy Polonią 
(Leszno) a Polonią (Świdnica).

Największe jednak zainteresowa 
nie wywołały zawody koszykówki 
o mistrzostwo II ligi Polonia (Lesz 
no) — Cracovia (Kraków).

(B)


